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ś~ ięto włókniarzy-świętem całej Łodzi 
Wywiad z I sekretarzem Kl PZPR Michaliną Tatarkówną- Majkowską 

Z Qkazji zbliżającego się obchodu 50-lecia Związku 
Włókniarzy, zwróciliśmy się da I sekretarza. KŁ PZPR 
Mfohaliny Tatarkówny-Majkowskiej z prośbą .o wy­
powiedź. Rozmowa miała. szczególnie sprzyjające wa­
runki ze wzgł~u na. bliskie powiązanie I sekretarz.a. 
KŁ PZPR z zawodowym ruchem włókniarskim i wielP 
iiwiąza.nych z nim OS(}bistych wspomnień i doświad­

czeń. 

- Do jakich trl!>dycji 
szym zdamem nawil\zuje 
zek Włókniarzy w całej 
obecne.i działalności? 

wa­
Z.wią 
swej 

-- ::\im odipawjem bar<lzi-ej 
S2lCe.ególo\ivo na to µytaniE', 
trzeba stwierdzić, że Związek 

Z Genewy 

Włókniarzy jest jednym z naj 
sta.rszych w Prusce. Występo­
wał on z równą siłą w obro­
nie interesów robotn;czych już 
w okres'e car,a.tu jak i w cza­
sie l'Ządów sanacyjnych. W •:a 
lym tym okresie .swej dzialal-

Nikły postęp obu konferencji 
GENEWA (PAP). Pos.ledzenle W czwartek "dbędzle 9ię nle-

kon!erencji w sprawie zaprzesta-1 oficjalne spotkanie szerów wszy­
nia doświad~zaJnych eksplozji ją- stkich trzech ~elegacji. Posiedze­
drowych, ktore oclbyło się w dniu me konferencji wyznaczo!'o do-
19 bm. pod przewodnictwem sze- piero n'1o piątek po poludnm. 
fa delegacji ZSRR Carapkina, *· $ * 
vwało 95 minut i nie przyniosło Posiedzeniu konferencji eksper­
Tezultatów. Jak wynika z donie- tów obradu.iących nad zagad.nie­
sleń, mocar•twa zachodnie zapro- niem zapobieżenia niespodz.jewa­
ponowały jednoczesną dyskusję nej napaści, które odbyło sit: w 
nad układem w sprawie zaprzesta dniu 19 bm. przewodniczył przed­
nia próbnych eksplozji I nad sy- stawicie! Polski, wiceminister Ma 
&ternem kontroli. Delegacja ra- rian Naszkowski. Posiedzenie trwa 
dziecka u;;nała propozycje te za Io godzin~ i również nie dało wy­
nie do przy.ięcia stojąc na stano- ników. obrady kontynuowane bę­
wisku, iż należy najpierw prze- dą w czwartek ra.no. 
dyskutować sprawę :Zaprzestania W imieniu grupy państw zachod 
ekspJozjl. nich wystąpił przewodniczący de-

legacji włoskiej minister obrony 
Tavia.nl, który przedsta.wił listę 

ności zdoby1 <Jll\ swą post.a'V'l:O\ 
pełne zaufanie robotn1czyci1 
rzesz wlólrnia.rskich. 

- l\fa.oie zapewne z tego o­
kł'esu swe wla..s.ne wspomnie­
nia.. 

- Przecież nie tylko ja .. Je­
śli chodu o na&ze mi.a.sto, to 
znajdziecie w nim nie tylkv 
cale rodzi.ny, lecz n?.wet cale 
pokolenja rod.z~n. które .są 
mocno związ.a•ne z dz!alail:noś­
c;ą Związku Wlóknia·rzy. Stąd 
trudno mówić o tych sprawach 
bez pewnej dozy sentymentu, 
a nawet roz,r.zewnienia. Oso­
biście mogE; być tutaj typowym 
;przykładem, jakich wiele znaj 
dziecie wśród licznych mie­
szkańców Lodzi, na Chojnach, 
Widzęwie i w innych dzieln:­
c.ach. J.\lój ojciec był wyikon­
czalnikiem, ma.tka - motac-z­
ką, ja - p:-z.ą<lką, siostry zaś 
pra.oowały w oddziale przygo­
towawczym. 'l'ak to wówczas 
bylo. G>dy dziewczyna lub 
chłopak kończyli 11 lat, szli do 
fabryki. Ona była dla nich 
nie tylko miejscem utr.zyma­
nia, ale i szkolą życia i świa­
domości spolecl'lnej. 

- Ja:J>.ą rolę spełniał wów­
C"6as w życiu włóknfari;y Zwią­
zek Zawod<>wy? 

się pok.rzywdzony lub trzeba 
było doch<Jdzić -swych praw 
JJ'OJ)<t"Zez strajk, przychod.zJy do 
mnie, jako oo dz.iesiętnik.'.l, i 
pytały: Co o iym sądzi twój 

(Da1szy ciąg na str. 2) 

Dalsze praee 
nad projektem ustawy 
o samorządzie 
robotniczym 

19 bm. <Jdibyło s'ę kolejne ~ 
s.od.z.en!e K<>misdi Samorządu 
Hobolniczeg0 CRZZ. Obrad0t.-n 
komisji przewodniczył czlonek 
Prezyd'.um CRZZ - Józef Kof­
m.an. W cz.as;e obrad komisja 
rozpatrzyła wni~kme w toku 
dys.kus~i nad p:-ojektem U'51ta­
wy o s.amorzą<lzie robotn.ic7.ym 
poprawki i uzupelnoenia. War­
to 111admien!ć. że w oza.s'e dys­
kusji nad projektem ust.awy, 
która cdbyla się w ponad 3.5 
t_ys. zakładów pracv, za,bieralo 
gl<J\.~ ok. 25 tw;. osób. 

W najbliższym czas'e projekt 
u1stawy, po omówi-en~u pr:aez 
Prezydium CRZZ wni~io~1y~h 
w toku dy.siku.sji poprawek, roz­
patrzony zostan:e n.a pos:edZ€­
n iu Rady Ministrów, z udzia­
łem Prezydium C-entre.!nei Ra­
dy Związków Zawodowyoh. 

Oe Gaulle spotka się 
z Adenauerem 

Dzień wychowawców 
młodego pokolenia 
Od dwóch lat obch-O<lzimy w 

Pnlsee w dniu 20 listopada. 
Dz.iel1 NauC'Lycicla. Dz.ień ten 
stan.owi '>Yy1·a.z uzna.nia dla. 
trudnej nauczycielskiej pracy. 
Dla całeg<> s1XJ!cczeństwa 
dzień ten sta.nowi .oka.zję do 
maleg.o „rachunku sumienia", 
do zajęcia właściwego stano­
wiska w.obec szkoły, naucrz;y­
ciela i spraw szk<1ły. 

W rękach nauczycieli SP<>- ' 
czywa kształcenie i wychowa­
nie naszej mlod7..i.!'ży. Nie­
łatwe to zadanie. Praca nad 
chara.kterem1 dz.icek.a zaczyna 
się już od przed.s?'.Jwla i trwa 
aż do wydania. mu świadectwa 
dojrzalQŚci. Przez ten czas 
)>racuje nad nim wielu peda­
gogów i wychowawców, którzy 
prowa.dzą je wytrwale p<>przf'Z 
zawile a.rkana wiedzy, cie1·pli­
wic . tlwnaczą niezr<>izumiale 
pojęcia, razem z nim przeży­
wają rad.ości i trosk.i. 

Tak potnebna i Qdpowie­
dzialn.a. praca. m;i. sw.o.i~ blaski, 
ale ma. także i cienie. Brak 
zrozmnienia, n iewdzięc7lll<>ść. 
niechęć do wsoólpracy ze sir<> 
ny i·.odziców, różne incydenty, 
źle w;•chowane, krnąbrne dzie 
ci, a przy tym częste braki ~ 
m<>ey szkolnych, właściwych 
pracowni i pomieszczeń, wszy.st 
ko to sprawia, że nauczyciele 
przeŻ~'wają co dnia wiele 
chw.il go1-zkich i trudnych. 

J cśli jeszcize d.o teg.o cJ.o-0h<>­
dzą klO'IJoty 05obisle - trudne 
wa.runki by(oV1·c, nieoopowic­
dnic mies-z;kanic itp. - nauczy 
ciel musi wł.ożyć .niema.Io wy-

sillm w W. by 
uczniom poka.7.ać 
'twarz i fateresująoo prowar 
clzić wykład. 

O tym wszystkim mu<;imy 
pamięiać w chwilach stykania 
się z n.auczyciclam~. Bo jak­
kolwiek dzięki o.sta·tniej pod~ 
wyżce plac w S'Zk<>lnietwie 
zmniejszyły się zn~c ich 
kl.opoły materialne, to jedna.k 
nada.1 najważniejszą dla. nfoh 
spra:wą jest wlaściwy stosunek 
społeczeńsbwa., atmosfera, ja­
ką im się tw<>rT.Y. życ7.l.iiwość, 
sympatia. i r.r01Zum.ienie - w 
ogromne bodźce w pracy n.a.­
ucz~·ciela. 
· Z okazji Dnia Nauczyciela 
pozdrawiamy serdecznie w~-zrsł 
kich łód'l:kich nauc-zycieli, "-"Y" 
el1owa.w=ynic przcdszk<>li, ktń 
re wśród za,bawy kształtują 
charakter ma.lego człowieka., 
nauczycieli szkól J)()dstawo­
wych, na któn'ch ba.rkach spo 
czywa boda.j największy ciężar 
wy.chowania i nauki ml~ie­
ży, nauw.ycieli liceum, szkół 
zaw-Odowych i specj.alnych, a 
ta.kże i tych. którzy szkolą ka 
dry J>CdagogiC7.ne. 

Porzdra wiamy wychowa.wców 
z d.omów dziecka. i interna.­
tó\v, kier-o"\vnikÓ\\' i instrukto­
rów świetlic, pcrwncl admini 
stra.cyjny, woźnych, prac.o·wni 
ków Kuratorium i ins!}ektora­
tów oraz wszystkich innych. 

Niech dzień ich święta bę• 
dz.ie radosny i {>Of{'odny, niech 
i;tanie sie c!a.pem wielkiej ser­
decznej wię:l.i spe>leczcńslwa z 
nauczycielem i wychowawcą. 

Prezydium Rady llarodowej 
pozdrawia nauczycieli 

Z okazji Dnia Nauczyc:ela. w imieniu Prezydium Rady Na<r<>­
oowej i swoim wi.al'!ll1Ym przekazuję .serdeczne pororowie11ia 
Związkowi Nauczycielstwa Po1sk:ego o:-az za Jego J)OŚred­
nfotwem wszysbkim pra.oownikom peda.gogiCZlnym i .arlministra­
cj i szikolnej. 

Dzieci i młodzież szkolna stanowią największy skarb nas-LJego 
narodu. Od foh obhcza n10'ralinego, w.>irech.'ltronnego i gruntow­
nego przygotowania Clo pra.cy zawodowej zale-ły 1x~y.,,zly roz­
wój na.srej g<Jspodarki, szy.bsze podin'es'en.ie kulturalnego i ma-

l 
terialnego poziomu życia 1>polecZ€Tusitwa, umocni-en ie i roZ1SZ€­
rzenie tych zdobyczy, które dz:ęki władzy łudowej, daleko­
wzrocznej polityce na.srej padii i rzą<lu oraz twórcz,ej pracy 
klasy robotniczej, oh!opstwa i intellgencji pracując.-ej stają się 
obecnie :n.a.szym u<lz.ialem. 

Dlate.~o też rola nauczyciela, jako pedagoga i wycllowawcy 
jest szczególnie zas.z,czytna i odpowiedzialna. 

NauczycielJStwo polskie i Jego Związek P05iadają SZCZY'bne 
tradycje pracy wychowawcze.i. upowszec:hn'.en.ia oświaty, nauki 
i docohku kultury narodowej , szczytne tradycje rewolucyjne w W roku przyszłym 

10 tysięcy młodzieży 

środków i sposobów mogących 
służyć do wykrywania nieoczeki­
wanych ataków - w rodzaju ra­
daru, obserwac.ii narziemnej, zdjęć 
w powietrzu il.1. 

Delegat ZSRR Kużniecow nale­
gał w swoim wystąpieniu na luny 
aspekt dyskus.ii, a mianowicie na 
związek między zapobieganiem 
na„lym atałrnm, a podjęciem częś 
ciowych kroków rozbrojeniowych. 

- Wyjaśnię wam to n.a.jie­
pie.i na prz.Y'klad.zie. W W.i­
d·zewskiej :M:anu.f.wkturze, czyli 
w obeenych Zakladach 1 .Ma­
ja, nie ws.zy&::y ludzie tam za­
trudn.ieni pocliodzili z trady­
cyj<nych r~zin włóltuia·r&kich. 
'Wiele pracownic bylo ze wsi 
1 nie ba<rdzo rozumi.aly .sens 
wa'1ki robot:niczej z kapitalista 
mi o poprawę wa~unków by­
tu. Gdy na<lchodzila je<ln.ak 
chwila próby, gdy ktoś poczuł 

w 
. f walce o wyzwolen'.e na1rodowe i sPQ).ecz;ne, o 'P'06t,ęp i demokra~ 

spr a Wte sfre y t.yzację na<."7..ego życia. 
W dniu Waszego Swięta cale spoleczeńsf:wo kiernje gocąoo 

maiq obiqć OHP W. Gomułka wolnego handlu l u~zucia _Wld.zięczno..fo~ dla wszystkich naucz)'.<;icli i w;ychowa:n-

l
cow za ich pełną posw;ęoen,a pmcę, za m:łooc i troskliwą opie-

Blisko 1n tys. młodzieży mają 
objąć - jak przewiduje się -
Ochotnicze Hufce Pracy ZMS w 
roku przyszłym. Wymagać to bę­
dzie dobrego, wszechst.ronnego 
przygotowania do podjęcia tak 
i;zerokicgo -zamierzenia. Pomocne 
w tym będą doświadczenia uz~·ska 
ne w roku bieżącym, zwłaszcza w 
Bieszczadach. 

Stanowisko to poparł wieemini.­
ster Naszkowski, który po raz 
pierwszy zabierał głos na konfe­
rencji. W przemówieniu swoim 
wiceminister Naszkowski poruszył 
m. in. krótko sprawę planu Ra· 
packlego w Icwestii utworzenia 
strefy bezatomowej w Europie 
środkowej. 

!. Cyrankiewicz 
przyjęli 

l 
kę jaką otaczają na1Szyc'1 najmlodiszych obywateli. 

PARYŻ (PAP). .Jak Informuje I w dniu Waszego SwiGla pro<>zę pc-zyjąć gorące życzenia dal­
Agencja UPI, generał de Gaulle szego w~bogaoeni.a i rn;zwoju. chlubnych_ tradycj_i Z•.viązku, oraz 
ma spotkać s·ię w najblitszy wto-1 o,s.:ąign:ęc w pracy zaw<>c.·o':"~J i pomy.s_l:n?sm w zyciu o.wbistym 
rek z kanclerzem Adenauerem dla. w&eystk1ch nauczycieli i pra.aowrukow szkolni<ltwa. 

min. Patoliczewa 
WARSZAWA (PĄP). rn bm. 

I sekretarz KC PZPR - Wl. 
Gomu.l:ka i prezes Ra<ly Mini­
strów J. Cy.rankiewlcz przyję­
li. przewodnicząoego bawiąoej 
obecnie w P<>ltSOe rządowej de­
legacji handlowej Związku Ra­
d.z.iedctego - minisitra hancllu 
za.gra.nicznego ZSRR - N. Pa­
tolic:rewa. 

dla pnedyskutowania s.1>rawy strel Za Pre7Ydium Ra.cjy Narodowl'J 
ty wolnego handlu. (-) EDWARD I\AZMIERCZAK 

Korespondent Agencji Reutera z przewo<'hticzący Pre-zydtium 
Bonn st•~ierdza, że \Viadomość ta ::::::::::::::::::::::::::::::::~:::::::::::~~=====~~::::::::: 
zaskoczyla kola dyplomat.yczne 
stolicy NRF. Uwaź:i. się tu, że de­
cyzja w sprawie wizyty. zap«.dla 
w ostatnie.i chwili po rozmowie 
generała de Gaulle'a z niemiec­
kim wiceministrem spraw zag1·a­
nicznych Scherpenbergicm, który 
przebywa obecnie w Paryżu. 

19 bm. w warszawie na spotka­
niu oceniającym ubiegłe turnusy, 
wysunie, to wiele konkretnych 
wniosków I postulatów na przy­
szłość w sprawach; 

rekrutacji - nie obiecywać zło· 
tych gór, zaostrzyć selekcję, co 
nie oznacza bynajmniej rezygna­
cji z tzw. trudnej młodzieży; 

doboru kadr - trzeba ją przy­
gotow''wać nic tylko polityczniP., 
ale także pedagogicznie i facho­
wo, stworzyć bodźce mate1·ialne; 
dzialalności hufców - p1·zedłu­

tyć turnusy do 6 n1iesięcy, ogra­
niczyć liczebność hufców w celu 
sprawniejszego kierowania do 120 
- 200 osób, utworzy(' hufce waka­
cyjne dla młodzieży uczącej się, 
wprowadzić regulamin, zaostrzyć 
dyscyplinę; 

zdobywania zawodu w OHP -
musi to być lepiej ugwarantowa 
Le niż dotychczas. 
Całokształt tych spraw będzie 

wkrótce przedmiotem obrad sekre 
tariatu KC ZMS. 

Wkład MHW 

Obserwatorzy ONZ 
przygołowuiq się 

do opuszczenia Libanu 
NOWY JORK (PAP). W dniu 19 

bm. opublikowanv został w No­
wym Jorku piąty z kolei - i 
przypuszczalnie ostatni - rapo··t 
g1·upy obserwatorów ONZ przeby 
wających w Libanie. Raport ten, 
stwierdzając wyra:ine polepszenie 
sy'tuacji w Libanie oraz stosun­
ków między Libanem a p1·owincja 
syry,iską ZRA, wyraża pogląd, iż 
zadanie grupy obse1:wator,;w uwa 
żać można za. wykonane, wobec 
czego należałoby przystąpić do 
catkowltego wycofania jej z Li· 
banu. 

Sel<:reta.rz generalny ONZ Ham­
marskjoeld przekazał rapo1·t gru­
py obserwatorów Radzie Bezi>ie­
czeństwa. W liście do Rady Ham· 

* * * W środę 19 bm. ruido'J,'e de-
legacje handQowe Pol_,<~i i 
Związku Radz:eck.iego przystą­
piły do rokowań. 

Spotkanie 
M. Tałarkówny 
z aktywem 
WOJ. łódzkiego 

ma1·skjoeld stwierdza, że polecił 19 bm. odbyło się w Lod;zi 
grupie obserwatorów przedstawić 
w porozumieniu z rządem libań- spotkanie a.ktywu partyj:nego 

d k • • skim szczególow:v plan ewakuacji województwa lódzk'ego z czlon-
0 a Cjl członków misji ONZ, których licz k:cm delegacji PRL, Móra ba-

ba przekracza O'becnie sou osób. wila 01Statnio w Związku Ra-

Jak wiadomo, specjalne posie­
dzenie rządu francuskiego odrzu­
ciło we wtorek ostatecznie pro­
jelct utworzenia strefy wolnego 
handlu. Rząd zapowiedział jednak 
równocześnie, że Francja po1·ozu„ 
mie się ze swymi partnerami u­
kładu o wspólnym rynku w spra 
wie możliwości unllcnięcia wojny 
handlowej w Europie zachodniej. 
W tym celu Francja !}roponu.ie za 
warcie krótkoterminowego wielo­
stronnego porozumienia między 
wspólnym rynkiem a pozostaJymi 
11· członkami organizacji europej­
skiej współpracy gospodarczej. 

Wiadomość o zamlerzonym spot 
kaniu de Gaulle - Adenauer oży­
wiła pogłoski o roli kanclerza 
niemiecl<iego ja.ko mediatora w 
sporze między Francją a W. Bry­
tania„ Oczekuje się, że Adenauer 
dopr"owadzi do „malej konferen­
cji na szczycie", która pozwoliła­
by osiągnąć ja.kiś kompromis. 

Kulisy zamachu stanu 
w SUDANIE 

LONDYN (PAP). - Jak do­
nic.slo r.:dio kairskie, .ambasa­
d«- ZRA w Sudan:e wręczyl 
premierowi Abbou<lowi notę u­
znają-::ą formaln:e nowy rząd 
su<lańlski. G~m. Abboud pr<ll.<>il 
o przekazanie prezyidii)Jltowi 
Na.;;tS>erowi podziękow.a1\ oraz 
życzeń „pomy.ślncici i stale!(o 
po.5tępu" dla obydwu narodów 
ZRA. 

Rozgłoon:ia w Omdurma·nie w 
środowym komentarzu na te­
mat syt'Uacii w Su.danie .srtwier­
<lzila, że naród sudański wiele 
wycierp'ał w pr7.es+.lwci z w i­
ny brytyjskiego imperial:7..rnu i 
zaw<Jdowy<."h polityków. 

KAIR (PAP). Srodowe d?..iPnnikl 
kairskie piszą o nowym rząd7.le 

sudańskim, utworzonym we wto-

rek przez generała Abbouda !Il 
jednomyślną aprobatą. 

Prasa kairska wyraża przypusz• 
czenie, iż Abboud dolconał zama· 
chu stanu m. in. po to, by polo­
żyć kres przekupywaniu polity­
ków sudańskich przez USA, które 
chciały wykorzy~tać trudności go 
spodarcze Sudanu. 
Według cytowane.J depeszy. am­

llasada USA w Chartumie starała 
się w ubiegłym tygodniu przel<u­
pić lleputowan~·ch do 1>arlamentu 
suda1'iskiego, który miał ro;:.po· 
cząć obrady 17 bm. (w sobot~ se­
sję przesunięto na grndziei1). Jed­
nego tylko dnia ambasada. wyda­
ła 10 tys. funtów, aby zapewl\iĆ 
pon1yślny "rynik glosowani.a nad 
sprawą przyjęcia pomocy amery• 
kańskiej. 

Zabiegaią o łodzie 
podwodne dla NRF 

pomocy Społeczne'• Jednocześnie liba1iski minister <lzieckim - I eelrretarZ€m KL 
spraw za.graniczny~'!. Oueini wy- PZPR Michaliną TataPkówną -

llllnlstcr handlu -ewnęt-nego stosował do Rady nezpieczef1stwa Maj'k.'O<w„ką. W spotkaniu ucre-
„ •u pismo wycofujące skargę Libanu Posiedzenie Sejmu 

PARYŻ (PAP). Komisja wojslm­
wa konferencji pa.rlamentu·zy­
stów krajów NATO wysunęla pro 
jekt przyznania Niemcom prawa 
do budowy własnej floty podwod 
nej. Przewodniczący lej komisji, 
konserwatysta brytyjski, generał 
Prior-Palmer, przedstawiając ten 
projekt zaźądal rewizji traktatu 
brukselskiego, lttóry zakazu.ie 

- inż. M. Lesz wystosował w z 22 maja br. przeciwko zJedno- stniczylo ponad 400 działaczy 
tycn dniach list do przewodniczą- ez.onej Republice Arabskiej, pa.rtyj:nyeh. Obeany byl I se-
cego Polskiego Kom. Pomoey Spo itretall'z KW PZPR w Lodzi -
łecznej - prot. dr Leona Kurow- w Mar-:an Mi&<kiewicz. 
skie_go,_ w kt~rym powiadamia o y .... I a 'aA1 a .,. 
pod,1ęc1~ krokow zrnienających do e TT Michalina Tatai!'kówna - Maj- .m. 

prawdopodobnie 

grudnia 
ustalenia wyty_cznych dla współ- kowska prz.e<l.s:tawila przebieg 
pracy z Polskim Komitetem Po- O działa lnOŚCi wi.zyty. podkreślając pt'7.ede Jak d<J'Wiadu.ie się S'prawo-
mocy Społecznej wszystkich pod- wszy;;bki·m niezwyklą ser'<iecz-17.dawca parlamentarny PAP z 
le_głych MH~ c~ntralnycl• zarzą- 8 1 • Kuna nocić, z jaką Ju<lzie radzieccy kól zbliżonych do Prezydium 
dow,_ 7.arządow I przedsiębiorstw. I e I oraz wladz:e partyjne i OO, • ń- Sejtn" u - na1"bllm-re nns'.edwnie 
Wspolpraca ta będzie polegała m >' " 

In. na przek'."z;vwaniu na rzec~ Jednym z najciekaW9Zych mo- stw-owe Związku Radzieckiego Izby wyznacwne :z,QtS(an~e naj­
komltetu odz1ezy, obuwia, artyku mentów _ w ro.z.poczynających wita2y pr~wicieli nairodu prawdopodobniej na wtorek 
ł6w g?spodarstwa domowego, u- się obchodach zwią.za.nych z 40 poliskego. 2 grudnia. 
:tządzen kuchennych, artykułów rocznicą utworzenia Komunistycz M:chahna Tatarkówn.a - Maj- Na pooie<lzeniu będ<\ zapew-
spo~ywczych, które posiada.ją war nej P_art_ii Węgier_ - statnie si<: n.!_e kow19!r~ odpow.ie<lziala także na ne rozpatr-zone nro.iekl-v ootaw, 
to~c użytkową, ale straciły war- ml t B d . ...., ,... • ,, 
tość handlową. Odpowiedni· -•-u·i- wą · iw.te 0 ?'a·rcie w. 11 . a,µeszi:ie sz,ereg pyta1i uczestników spot- które były ositainio nrzedmio-

..,., wystawy, p06'w1ęconeJ dz1ałalno~c1 l k · d · 1-1 · · t b d · ... 
nlk w tej sprawie MHW wystoso- Beli Kuna _ jedn„go z orga.niza- ,~1t11a or'.1,z .J>O _Zie 1 a su-: .ewo:-: ·em .. o ra poszc7~go1nych ko-
wale l\o podległ'Jch cz, ZM'Z!łdów torów pa·rtil ~ plei·w~Q Je~ przy m: wrae.en!am1 z 16-din.iowcJ ffi!ó::Jt .S€J.Jllowych, Jak usiewa o 
l Pl'&Od&.iębJ.ors~• „ wódc;r, · PQdi-óż1 po ZSRH. ' k.recb>tach óoda~w~ na J,x'„ 

o Naro<lowym Banku Pol.s1Jti,m 
czy też o z.mia!llie llist.awy o ak­
tach stanu cywilnego. 

W kuluarach Izby 111ie sądzi Niemcom budowy lodzi podwod­
&if). aj:eby do <linia 2 _go.rudnia nych. Wskazał on na rol~, jaką 
wplynęly do Sejmu projekty podwodna flota niemiecka zaopa-
Nanx1owego Planu Go.~poda.r- trzona w pociski atomowe może 

. b d. l . c>degrać w „obronie" zachodu, "' 
czego 1 ustawy u ze <JWeJ na szc?.ególnie „w obronie" strefy 
rok przyszły. Natomiast nie Bałtyku. 
j€6"t wykluczone, że w okresie Komisja wojskowa opracowała 
poprzedzającym te1"m;n najbliż-; odnowiedni prójekt ręzolucji, w 
1-;z~go posied.renia _wplyn:e do którym m. in. zwraca si~ do radl'. 
Sejmu projekt ustawy o samo- NATO o w,·danie jasJ!.yCh dyrek­
rządzie robotniczym. o ile prze- tyw dla wszystkich d?"wódców 
w!dyws:nie to sprawdziłoby się, jwo.1sk~wych NATO o_kre_s.·la,l'.!.c.ych 

. . . k sytuac.,ę, w które,J uzyr1e stra.t~ 
pierwsze czyta.nie p!'l'}JC tu roo- ll:iczneJ brollti ~il~.UJWeJ b;JlOJ>J. ._ 
gł()):>1 51.lę odtb1'4..-2. ~ '" J..W.C!!~e. 



{Dokończenie ze str. 1) 
Związek Y Idź zapytaj i przy 
nieś nam wskazówki oo robić T 
Na podobne wezwanie szlam 
do Zw:iązlku, zasięgalam rady 
doświadczonych towarzyszy i 
kierownictwa Zwią2llru i prze­
lta,zywad.arn swoim towarzyszom 
pracy. Nigdy się na tych ra­
dach n.ie zawiedli. Tym za­
ufaniem 7.cl.obytym przez ZwU\ 
zek wśród rzesz wlókn.iar&k:ic.h 
moim.a właśn·ie wytlwna.czyć 
falkt, że gdy w 1945 r. Zw-;ą-

Francuska bomba A 
gotowa? 

NOWY JORK (PAP). Tygodnik 
„Newsweek" przynosi wiadomosć, 
te we Fra.nc.ii zakończcmo budo­
wę pierwsuj bomby atomowej. 
Jej siła wybuchu ma być równa 
sile bomby zrzuconej w 1945 na 
Hiroszimę. 

• • • We wtorek zmarła trzydziesta w 
tym rqku ofiara bomby atomowej 
w Hiroszimie, 22-Jetni mieszkaniec 
tego miasta. Lekan:e stwlerd;,ili, 
ż<i bezpośrednią przyczyną śm ier­
cl była choroba wynikła na sku­
tek promieniowania powstałego 
przy wybuchu bomby w roku 
19łll. 

zek Zawodowy rzucil ha>Silo: 
„NieC'h zadymią Zll.QW'U komi­
ny·, stawiły się w fa.brykach 
potęż.ne rzesze ludzi. Przyszli 
o głodzie <lo w,yma!l"łych murów, 
by ooywić je swą pracą. 

- Wspomn-ieliścle o tym, 
te prac.a, a wrwz z nią ruch 
zwią,zkowy, były szkołą świa-­
dom>06ci społecznej, w któr<'J 
wyrasta.U cenieni l'>I'Zl!'Z W.!."l:YS~ 
kich dzialaeze. Wielu z nioeh 
działa zapewne jeszc-i:e do teJ 
chwili? 

- Oczywiście. Z dawnych 
dzi.alaczy lewicy związkowej 
można by w~nieć wi€ile 
nazwi&k ludz;i, '!,,--toczy miallli 
są dziś jaiko poważni l za&u­
żeni. działacze polityczni i 1Sip<>­
łeczni nie tyJJko w Lodzi, lec:z 
i w całym kr.aju, Trzeba pa­
miętać o tym, że związki za„ 

. wcdo-we były wówozms: miej­
soom leęa1nej dz;iaJalnOIŚOi. 
Stąd dzialaic:ze lromunistyczni 
sta.:-ali się JJ<l'Pl'2€Z pracę w 
zwlą~h zdobyć zaufanie 
rzes.z włólrnianS1k:ioh i z tei 
'IX"ZY'C.ii jak na iskuf:eczn.iej 
bronić ich interesów. 

.A przecież kńedy oziś mówi­
my o ruchu jednolitofronto­
wym, to już w tamtych cza­
sach można :?ma•leźć wiele przy 
!kładów realizacji tego .słuszne-

go ha.sla. Gdy wymaga! tego 
interes robotniczy, poctrafiliśmy 
zawsze ISiktiJ>iĆ się w naszej 
akcji związ!kowej wszys,cy - i 
ci z KPP i ci z PPS. Na przy 
kl'ao ma<11ifestacja pierwsroma­
jowa w 1936 r. bvła pięknym 
przykładem wsoólnej a.kc.ii 
partii lewicowych w wykaza­
niu siły proleta.riatu łó::tz.kie~<>. 

- .Taki wid111ide sens w fak­
cie, że urocz:vstoścl jubi.1'ms'Zo­
we Związku Włókni.a.rzy odby­
wają s•ię w Łodzi? 

- Z.aikiady włókierun:icze 

19 b-m. w Komitecie Drobnej Wy 
twórczości odbyła się kon:teren­
cj a praoowa. Przewodniczący ko­
mitetu A. Zebrowski omówił 
wstępny projekt planów go.spoda.r 
czych drobnej wytwórczości na 
lata 1059-65. Zakładają one poważ 
ny, bo o 80 proc. wzrost produk­
cji tej gałęz.l gospodal'ki narodo­
wej. 

Zobowiązania 
załogi 

przedzjazdowe 
LPBM•2 

Pra<XYWll'licy Lódz,kiego Przed- , (ma13Y szpaclilO\ve, _ksylolit ~ 
slębiorstwa Budownictwa Mie>z lewany, plytk~ z polichlorku_ "Yl­
kaniowego nr 2 poota111.owm jak nylu (PCW) ~ gumohil; IrucJa­
najlepiej powitać III Zjazd tywę tę nalezy_ pow:;ta<: z uzn.a­
Partii. Przejav:ia się to w kon- n :em. Sziu=e poo0iiog1 .są bo­
krebnoś<:i a =az.ern i atrakcyj- wiem bardzo wygodne. i p.'<lik­
nośc'.i ich przedzjazdowych zo- t:>:czne, a. przy t?:m za~szczędza 
bowi.ązań. 200 izb ponad plan SJe pawazną ilooc_ <lre~ na. 
w 1958 roku! To znaczy poza Cennym whow1ąz_ancem. 'P'.-1"." 

POŁ MILIONA TON WEGLA planem ot·rzyma mieszkania COWl!lików LPBM~2 .iesrt rowm€Z 
. W BR. PONAD PLAN dzięki LPBM:_2 dodaltk{)IVV-0 crulwwite wYelirr;mowa:rue <;egły 

załogi górnicze 14 kO<Palń .Ta- 80 rodzin . Oby tak się sproiw:ia- przy budow:e sc:anek dwa!?" 
w.or21nicko-Mikołowskiego Zjed.no- ły wszy'9tkle p:rze<lisiębioootwa wyeh. Będą one w przyszłości 
czenia Przemysłu. Węgloweg-0 Il'.a- b'.udowlane.„ powi.stawały wYlączme z nie--
ją do za,notowama poważny sul<- Zobow'ązan si~ również akustyczn)l'Ch i oigmoodpornych 
ce_s ._ 19 l:>m. wydobyta została pól- . k . :. 0 produkcyjną bloków gLpisowych „Ni<la". Da 
m1110nowa tona węgla pona.d plan\zw1ę ll~c. moc t <l • • oolkości 940 
w bieżącym roku. ReZ>ultat ten przedlsięb1o!'l>"iwa dla zabezpie- o oszczę nosc w wy, 
jest jednym z najwięl<szych osiąg c=Ua reali.za·cji przyszJych za- tysc<;·CY zl<Ytych. 
nlęć powojennego górnictwa pol- citai1: lX'ZY każ.dym ockinku bu- Czynem przedzjazdowym ~­
~kiego. dowlanym powstaną ble.charme logi LPBM-2 7.IO.efi.alo \'II'es:z-c;.e 

i sz:kLarnje ocaz grupy robót wy objęte skrócenie cyklu budo­
PROBLEMY OGRZEWNICTWA koń-czeniowych; p:llbudowane w wy 2 magazynów w. Kutn:e o 

staną 4 żwtrown~e. 3 m:esiące, rozpo:!Zęcie ponadpla. 19 bm. rozpoczęły s!ę w Wal"S'Za 
wie 3-d.'"'liowe obrady II Zjaoou 
Ogrzewników Polskich. Na obrady 
przybyl! fachowcy z Czechosłowa 
ej!, Danii, .Jugosławii, N!emlec­
kiej Republiki Demokratyc2lnej o­
raz Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej. (Spo-:izi-ewamy jest jesz·cze 
przyjaw de!egacj! z innych kra­
jów). 

W dz'.edzinie µootę.pu tech- nowo budowy zakładu ~iókien­
niczneco ŁPBM-2 podejmuje n:czego w Low1czu, ktory ł:?E:-­
się.. . "'zlikwidować swoje do- dzle ~ przyszłości zatruidiniał 
tychc.zalS'O'We zaoofanie w za- 500 osob oraz. czyn sp-oJecziny -
6tosowaniu tworzyw t':Ztucznych. prrepra=warne przez nraoow-
15 tys. metrów kwadratowy·cll ników. blurł\ 360 godz, n yrz;r 
podłogi w nowych 'blokach b~- budow:ie sz,,;:oły , „Millentum 
dz!e ""Yilmnane z.a.miast z dr.re- przy itl. Na1-usz.ewicza. 

W pierwszym dniu obrad wy­
g!os:zono kilka fachowych refera­
tów, nad którymi wywiązala się ' 
dy:i>kus-ja. 

wa - z prz.er&Żl!lych tworzyw 

Proces Koch a 

Trzeci dzień procesu 

znajdują się oczywiscie nie 
tyliko w J,,cd?.i, ale jcdn2k :f,ódź 
jest p!"Zec-ież koleb.ką włókniar 
stwa i kolebką wlólrn'a.r.<ill<ieg,„ 
ruchu zaw<J<l<l"Nego. Dziś na.o.z 
ruch 7..aW<JdOWy już w i1nnych 
warunkach reaJ.i.zuje te wlaśn;·e 
cele, o które niegdyś walczvt: 
wvzwala energie ludzką dła 
budownictwa ;s.ocj.ali7.rnu. orga­
nizuje wspólzawod.nictwo pra­
cy, stoi na C2lele czynów przed 
7.ja.zdcn.vych. Zw'ąz.ek WY""wa 
po.;-h!.lat o zwi~zcnie wYda·i­
ności pracy i jej o--gand.za.c,ii 
dla osiąginięc!a w 1!);)!) r. i Ja­
tach na1o;tf?pnych wzro.slu pro­
dukcji o 5 proc. Zwią:>:ek Za­
wodowy jest inicj.!ltorem nowe 
go układu plac. budu.je s.aina­
torium dla włókniarzy w że­
J?iest<w;;ie, p.rzygotowuie .się do 
budowy inneg0 w Ciechocin­
ku, inicjuje budowe szkół. 'ro 
S(I spraw:v, dla których je:>t 
miejsce oo dziatall1ia dl.a każ­
dego wlóknial!'z.a, bez wzą-lędu 
na to, czy jest O\tl c:zł<inkiem 
partti, czy nde. 

Ogrzewnl<!t'wo w Pol&c" izużywa 
obecnie w skali rocznej ok. 16 
mln ton węgla, o:>rócz takich pa­
liw jak drewno i torf. W ty·ch wa 
runkach powstaje koniec2Jl1ość wy 
korzystania wszelkich możliwości 
zmniejszenia zużycia węg~a dla 
celów ogrzewnlc~wa 1 usprawnie­
nia i modernizacji na\Sz-ej gospo­
darki paliwowe.). 

Faktyczny zwierzchnik SS i policji 
na Bialoslocczyźnie Jak odkryto zwłoki 

Elżbiety Becker 
- J kie -ara;en[e wl~~ecle Nad tym wlaśme zagadnienle:m 

a. „ .. ~" ~..i~·t ., '„ _ obraduje U Zjazd Ogrzewnikow 
19 bm. - 21 dzień rooi-prawy prze/ nych In.formacji, ,świadek ~er­

clwko Erichowi Kochowi przy - cizi,. Iż wszystko co działo 111: W 
niósł nowe dowody 1 fakty świad get.cie, wykonywane było na pole 
czące o tym, że wbrew twierdze- ceme K.ocha. . _ 
ni om oslrnrżonego, podlegała mu W 2lW1ą.zku . z zezmaruaml świad 
zarówno policja, jak i SS i że we ka! Koch skl~,da. oowladczeme, W 
wszystkim co się d.ział-0 na podle ktorym ut:rzyn1uJe, iż_ w tym. cza 
gly<!h mu terenach - był dosko- sie nie bylo go w Bialfmst~«u J 

z Z&l>OWJeunaną .... w~;r a w ....,... 1 P.olski~h. fer mówił, że w październiku 191i2 
roku kil'kakrotnle zwraca! się do 
rniel?o osk. WY'sockl z P't"-Ośbą o 

W trzecłm dniu procesu <> za- przew.iea:ienie samochodem ja-
bójstwo Elżbiety Becker zeznaiwa- kichś paczek. Również świadek 
li dalsi świadkowie. Sawczuk, który pracował z Bec-

dzi Wła·dyslawa Goinułkl? \ 
- Łódzcy włókniarze widzą -------------­

w Wla<ly&ławie Gomułce nie 

Szc:zegó1nle niekorzystne zex-na- kerÓ'Wllą zeznaje. że w tym dniu. 
nia dla JóźwiakCYWej ZJ!ożyli mle- w którym Elżbieta -po raz <>sta•tni 
szkańcy domu przy ul. Stefana 20 . była w pra<=y, widzi.al na dworcu 
Swia<lkowie Webnowska, Felicja osk. Wysookicgo. Tenże świadek 
Wawrzyniak <>raz Ka.zlmlerz We- przeświadczony, że Wysocki jest 
ber okre-~1111 Jóżwiakową jako winien śmierci Elżbiety Becker 
kobietę lekiklch obyczajów, która z chwilą gdy jesienią 195:1 roku 
nigdzie inie ;pracowała, a mirn·o to zobaczy! OeJkarżonei;:-0 na peronie 
miała pieniądza na ur-ządr..amie w Dworca Fabryc7.nego, spowodował 
domu pn;yjęć i zabaw dla mqż- jego zatrzymanie. 

tylko piet'W,<;zego selrretarza 
KC PZPR, lecz również czło­
wieka ściśle związanego z icn 
sprawam.l, stareito działa.cza. po 
litY'OZlll.ego, który w ich spra­
'\v-Je wa.lazvt, pośw;ęcił im cześć 
swego życia, a nawet 1SWOjej 
~wtl. Zresztą o tych €1J)rawach 
pil9ala niedaiwi:no prasa łódzlka. 
W .szy.stlko t.o stwa:rza a ·tmosfe­
rę, w której powitamy !11.a.szep,o 
gościa jaik człowiek.'! band.w 
bliskiego. Jest.em przelm<n<Ul'la, 
:i:e w robotę nie zabrf\k'!lie ni­
kogo, by ;powitać Wła.d)'Wawa 
Gomułkę ri.a spotkaniu w H'lli. 
Sportowej i ulicach Łodzi. 
Zgotujemy Mu przyjęcie na 
jakie za.służy! swą dzi<i~ałnoś­
cią dLa w1ókm;nr.s.kiej LOOzi, 
sprawy socja.Jizrnu i Polsi!tl. 

Przy ulicy 
IUli~skiego 232 
iużuw 1959 rok 

nale wrientowany. że n~e . wydawał zadnyc 1 po ece 
W d · t d k \ ł o.dnosrue getta. nLu ym o 01 C'ZY swe ze- p k ·ótl 'ej przerwie zabiera znrun!a świadek Borys Szacman, 0 1 ~-' . . · nia 

Przedstaiwlają~ 6tru1<turę o1·gani- gł'?'S przedscaw1c1el os~arz_e pu 
· d „ " " blic2lnego prok. Smolcnsk1. z~cyJną „znrzą u cywi.ne·".o _w Przed kill<u dniami - oświadcza 

B1ał~mstoku„ świadek stwierdził, prokurator _ radio NUD pnzekaza 
że p1~cowall tam urzędnicy noszą ło prokuraturze taśmy ma.gneito­
?Y mcmdury Wehrmachtu. SA, SS fonCYWe z nagraniami dwóch prze 
i SD._ Swladek , przed9ta":1a na-Jmówień Kocha, wygłoszonym! 

czyi:n. Dlatego też - jak twier- ' . . 
C.~ą świ!lldkowie - po uja·wnieniu Mtmo ze J'.Yroceco trwa Ju7. 3 dni, 
zwl'O'k dziewczyny, która Ich u,da <mrm~erstwo Elżbiety Becker na­
nlem cles.zyla •lę dobrą op~nią, dal pooostaje zagadką. (st) 
podejrzenie p dokonanie morder- PS. w Skład kompletu sędziow­
stwa padło na .Jóżwla.kową. skl<'lgo wchodrzą: sęd.zla Irena 

Duie porusze111le wśród obec- Laoss (przewodnL'C'Ząca), sędzia Ma­
nvch na sali sądowej wywołały riim Niepsuj oraz trzech ławnl· 
ma•kahryczine .zeznania małżeństwa ków. Oskarża yokurator Tadeusz 
Slatyńskich, którzy wprowadzili Skowron. Osk. Wyso~klego broni 
slt'J do mieszkania .TóźwlakCYWej i mec. Kazimierz Chojnacki, a OS'k. 
wykryli zwłaki Elżbiety Becker. Jóźwiakową mec. Eu~enlusz Wą-

Z aloga prr,t:dza,lni odipa.d­
kowej ZPB im. Okir.r.el. pnR-' 
k;roczyla wcz01raj próg... 1959 
roku. O goo3inle 11 bow;J.em 
2'00ta.l w:inkona.ny pl.an rociz­
ny. 

j l'rtępnie swe ]?lei wsze SP?•tirnnle z przez niego w 1930 i 1939 rolcu. 
Kochem. W 1o41 1oku św1adek clo s d zd<:>cydoweł, iż prokuraitura 
st:are<>;ając do sle,_dz\by zarządu, za dor,farc.zy na P~~m.ie pełny tek9t 
mówione obuwie, ukradk,em b dwu przemówień .z podkreśle 
obserwował salę, w któ;ej toczy- ~il'm tych :l)ragmentów, które pro 
la się x:iaracta hltlet'C>Wskuch do.stoj k t' uznala .za 111 ajbard2Jej 
niJków .z Blałostocczy21ny .. Na n~- l:s~\;:n~:a Do.plero ·wówczas sąd po­
r..ctz.1e tej pneimawlał Koch! kto- , ż , -~ teczne decyzJ'e w tej ry powiedział wówczas m. in. ze "e m " ""''"' 
getto bia.ło.stookie jest pr:oelwdnio- 9];>rawle. 
ns i wobec tego trzeba podjąć od Następnie składał da.!Jl.ze .zezna-

. nia - wezwany po raz czwarty -powledrue kroki. świadek dr SzY'mon Da.tner. Dr 

- Mimo, że wręczyłem os.karto- sowicz (oby.dwaj adwokaci z 
nej tytułem odstępnego za mies'!!- urzędu). (st) I Rozmawiał: 

Do końca br. :tAl'Sta.nie w:v­
produlmwaine d.<i<dalf:Jrow0 oko 
ło 20 ty~. kg P'l"Z4'ćl2;y' o war­
tości '700 tys. '.!Ił. Pi.-zekro­
czenrfe płainu ~esie u 
12,5 proc. 

(gr) 

~a wynlkl tej narady - mówi Datner odpowiadał na pytania 
świadek Szacmam nie trzeba sądu 1 stron dotyczące struktury 
b_yło ~Jugo czekać. W krótkim cza państwa hltl~rov.'Skiego, organi­
sie Niemcy l?17!YSltąplU do llkwida zacji jego urzędów oraz .zaikreisu 
eji getta. Na podstawie poolada, działania tzw. gauleiterów i hitle kanie 1.000 zl - mówił świadek 

S!ażyński - .Jóźwiak nie chciała 
nas wpuścić do pokoju, nam przy 
dzielonego. Trumaezyła się, że w 
Poko1u tym znajduj~ się rzeczy 
jej kuzynkl, po którre najprawdo­
P<>dobnlej :zui;łosl się o.na w naj­
h\lżsizych dnia.eh. Dla1ego te2: 
przer. 2 ty.ll'Od.nle mieszkaliśmy 
W!lpólnle z Jóźwiakową. Wreszcie 
sesladikl poradzHy 7.onie, aby pod 
nl!!'O~n~ć .Tóźwl11>kowej uprząt­
neła rzeczy kuzyn•kl. Wtedy też 
pod siennikiem i pościelą żona 
wykry'ła zwłoki koblet:v. w której 
sasledzi rozipoznali Elżbietę Bec­
ker. Na posłaniu tym .Jóżwiako­
wa bardzo częst<> kładła d'O snu 
swojego syna. Czynlłq. to wtedy, 
gdy wychodziła e domu. 

Nowe momenty do przewodu s~­
dowe!(o wprowadzi!! śwlęd.kowie, 
którzy pracowali z Elżbieta Bec­
ker. Akt ooltartenla wyraźnie mó­
wi, że morderstwo d<>konaine zo­
stał<> nocą. Tymczasem świadek 
Chmielewska - współopracownica 
denatki - stwierdza kategorycz­
nie, iż Becker pracowała na noc 
I wówozae ostatni raz widziała 
ona Elżblete . Te same izeznainla 
składa kelner z Dworca Fabrycz­
nego - Br-0nislaw Czupryński. Z 
wyja~nleń tych wynika, że naj­
prawdopo.dobniej Eecker eabita zo 
stała w czasie dnia. 

Zellnaonia niektórych świadków 
w poważnej mierze obciążają Wy 
soc kiego. 

M. tn. świadek Kołodziej - szo-

V W AG A! 
W 39 nUltll«'Zle .,Odglosów" 

NOWY KONKURS 
Główna. wYgrana: 

M I E S Z K A N I E!ll 

Z. J. KOZŁOWICZ 

drodze na Biegun Północny 

Na ziemi wiecznie zamar.znięłei 
Miasto, z kltórego piszę tę kore..~­

dencję, znajduje się już za. Kołem 
Podibi~nowym, na północ od 

67 stop.ni.a szerokości pól!noonej, na pr.a. 
wym brz.egu delty Jeniseju. Historia 
tego mi<ista diaituje się dopiero od 1929 
roku. Do tego czal$U byilo tu nie2l!lall'le 
o.siedlle, w Wtórym mieszikaJy ~ OBOby. 
W L92.9 roku do Iga.riki przybyło z róż­
nych miaist ZSRR pienwzych 252 'bu- . 
downiczych. Rozpoczęli oni uporczywą 
walkę z ~:>mykle BUlroWą, nie tkiniętą 
niigdy ręką człowieka przyrodą. Później 
przyjeżdża!y do Igarki setki nowych 
budowniczych, tran.sporty z budiuloom, 
maszynami i urządzeni.ami. Dziś Igaz1kę 
zamiesikuje pon.ad 17 tysięcy osób. w 
mieście zbudowano wielkie t<irtaki. du­
żą przetwórnię ry'b, elektrownię, domy 
mie.s:zkatlne. szkoły, ośrOOlki komunalne, 
2 wiel:k:e 'PQI'ty, do których wplYWają 
staDki z Anglii, Francji, NRF Holan­
dii, Belgii, Egi!pltu, Norwegii.' kir<ij ów 
Ameryki Ladńskiej i in. 

!zaa-kę zl:rudowano na wiecm:ie za­
ma."znięrej ziemi. Ty[ko w lecie. które 
jest tu baa:dzo krótkie, taje wierz.ohnia 
warrsbwa ,gleby na głębok!ość 50 cm. 
Fundament każdego domu w Igaroe 
spoczywa n.a p.alacli wbitych w ziemię 
na kiltka metrów. Z począ1tfim budowa­
no ty.l!ko domy pa'l'lberowe, a od 1939 
roku buduje się także domy jednopię­
trowe. Pi0!'\W!Zy dom murow<iny za­
czębo budować w roku bieżącym. 
Ukończy się go wkrótce. Wszystkie _uli­
ce !gaJrki W)'lIIlQ..<:.7.erono trocinami. i wy 
lożono grubymi deskami na wbitych w 
ziemię pala.eh. Pale wbijano prrzy pe>­
mocy specja.!ICJ.ej grubej j.gły parowej, 
ro~zewająoej zlodowaciaaą ziemię. 

W okresie laita glinia-sta ziemia tundry 
iiga.rskiej, na której 211>udowano miasto, 
pr:resiąikn:ięta nigdy nie wysyc!Jającą 
wodą, bY!laibv bez na.wierwhni z de>ek 
nie do prnebyoia, tak dlta środików ko­
munikacyj~, jak i dla przechod:n.iów. 
W rejonie l:g;m-ki nie ma kamien;i.a, ale 
g<llS'])Oda.rze mi.aista P<l'Stanowili oto spro 
wadzić. W 111JajhliŻtS'zyClh laitach =i:>OOZ­
n.ie się tuta1 budowę dróg bitycll. 

Oboon.le w Irairoe :Pll!Dutie 19roga zima. 
Tempera.tura. dochodzi do 42 stopni po-

ni0e,J !llera. Dzień jest bard~ króttk!i. 
Trwa. tY'łko kilka. godzin. Mrozy w cią­
gu mmy dochodzą tutaj do 55 stopni. a. 
czasem więcej. Miast-O okryte jes.t ś·nie­
gJem. .Jeni'9e\I ścięty. looem. Jego ?Okry 
wa dochodzi J•uż do 40 cm. 

Mimo tak si:lnego mrozu !garb. pul­
suje normalnym życięm. Pracują pełną 
parą tairtalki i inne zakłady pracy. Czyn­
ne są SZ1koly i i\!Wtyiucje, otwarte ~'lkle­
py, restatUracje, kima. Miilczą tyllk~ 
porty epoiwiie białą mgłą, śniegiem i 
l<Xlem. 

W podLróży z Mookwy na Biegun 
PólnoC'tly przelecie!Lśmy już prawie fl?: 
łowę trasy. Mimo iż pow~ną ~c 
drogi odbywaliśmy 7la Kołem Podb1e­
gunowYffi, w ciem.niOIŚci i g~~~ mgle, 
1()11; by.i., w zasad.z.ie dobry. NaJcię7..SZY lot 
jest dopiero pr2led nami. W chwili, kie­
dy podaiję tę wiadomość, lotnisko na 
wyspie Diokoon, która jest nastepnY'.11 
etapem nas.7.ej podróży, nie przyjmt;tJ~ 
samólotów. Szaleje tam siil'Ila zarruec 
śnieżlna z siłą wiatru ponad ~ m _n~ 
sekundę. Nad lądem brak wi~~sc1. 
Lądowanie jes.t ah90lu1mie niemozln~e, 

W drodze do stacji naukowej „Bie­
gun PólnOC!rlY - 7" za·trzymali.śmy ~ię w 
tgaroe na krótko. Samoloty .lotnictwa 
polarnego zaopatrują się iutaJ w pali­
wo. 

Obeonie ow.ielrujemy !Ilia lot na wyspę 
DicIDooirl, a n<iSJtępinie PQiectmy na; 
Przy!!ą.&ik Cz.elookin. T['asa. ta wynOOL 
po.nad 1.500 km. Na wysp:e D1ckiso~ 
jest już :P!OC polaTJta.. Pogoda jest w teJ 
chwili niepewna. Grożn~-._ su~wy k~ima1: 
<l<'ktY=Y potrafi CzylIIJC mespodz1anki 
oo godzinę. Wiele ISJtacji meteoo:"Ologicz­
nych i biU'r :po<gody w Arlktyce pracu­
je dOOkO\ll,a•le. 

Nasz samolot „rl-114" :re znakiem 'bia­
lego niedźwiedzia, prowadzony przez 
jednego z naj.lepszych :pilotów :polar­
nyoh I. Mazurulka, oclleci na Didkison 
ty}ko przy <lobryo.'l waro.nkach lotu. . 
Wykorzystując ipobyt w Igarce._ O<J;Wle 

dziliśmy WC',z.oraj kołchoz, znaJdUJą~ 
&ię :; km za miastem. Koloho~ prowa<J:zt 
hodowlę lilSÓW i renów. Poo1ada także 
krowy i zajmuje się rybolóws:twem. 
Wśród cz.lon!ków kolc:horu są Rosjanie, 

tJlkramcy, ~owie, K<lltow:ie, Neńcy, 
Do k<YlchQZU :pojeclialismy zaprzęgiem, 
skiładająoYJn ~ spam.ad 20 renów. 
Droga wiodla przez mocno ośnieżoną 
i zamarmiętą r:rA.!kę JenilS!ej. Inlll.ym 
śtvxl.kiem kornumi.kacji dojazxi d .o kol:­
ohozu je.sit obecnie ·niemożliwy. Nad 
rzeką utrzymyw<il stlę siJny, pr:reszllo 
4~pniowy mróz. Mimo to wydoby­
wa•la się spod ploz .sani woda. Taki je.st 
klimat Arktyki. 
Sru~ n.a za.maininłęt;J'cb nelmeh, je­

zi01ra.cb p.od oi.śmeruem powletr:z.a. czy 
teź sań lub plóz samo!lotu roztapia się. 
Stanowi to wie]kfo njebealpiec-z.eństwo 
dla samo0lotów, które teraz. w okresie 
7:1m.y, ląduJą. n.a je?.Ji<)rac.h lub rroka4lh, 
P'l'ZYWożą.c na swych p011Uada.ch goo!o­
gów i in111ycll speojaJ.istów ora.z bada.­
er.ty Al"'lcl;ylQ. 

Każdy fotniik polail"'ny przed wyil.ądo­
waniem dotY'ka na chwilę :plozami 1:1a­
molotu .J><Ywierz.chni zamarzniętej rrek:i, 
czy jeziora i szybko w7lbija się w po­
wletrY.ł obserwując, czy w miej=, 
gdzie dotkmął śniegu, nie pojawiła się 
woda. Jeśli w:!dać ciemne od wody .śla­
dy p'łóz na ziemi, samolot nie ląduje, 
gdyż wkirótoe po wylądowallliu µrzy­
marziby do miejsca lą<lowa:nia. Sz.UJka 
więc dalej innego miejLSCa lub wiraoa. 
oo swej bazy, 

Katdy samolot zabiera duży za.pas 
paliwa, który zapewnia mu kilkanaście 
godzi;n lotu. W zasadzie samoloty ra­
dziecikieigo lotnictwa polarnego nie J)Tze 
bywają w powietrzu dłużej niż kilka 
godzin, ale - jaik: powiedziarem - po­
giodia w Arlktyce je.st kapryśna. Nieraz 
jw!: samoloty p.rrebywały w powietrzu 
po killlka100&cie godzin bez prll&'WY. 
doświadic21«ni lotn:icy dokonują bohater­
ski-eh wproot czymów. aiby p!"Ze:prowa­
dzić z miejrea na miej.roe 1S<1molot. Do­
konują prrelotów nawet przy ponad 
45 stopniach J)<l'Iriżej 2lera. W radziec­
kiej Arktyce nie ma dziś życia bez sa­
molotów. Pr:zynagmn;ęj dwa razy ty­
godniowo docierają one do najodleglej- ! 
srego ooied!La ludzkiego. Sal!lie z p:sami 
czy :ren.ami słutżą tylko do krótki&, 
miejlSOOW'ych prrejaiielów. 

B. MA.JTOZA:K 

~~~~~~~~~~~~~~=-~._~ ..... ;: ........ ~~-„„ ........ ~-"'"~~~~~,~~~~~~~-~-"""~-... ~~~~~~~~~~~~~~~-~~ 
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rowsktch zarządów cywllny<!h na 
O'ku,powamych ob!;z.ara<!h. 
~1wladek zeZ>llał, że bez ~ody 

Kocha, jako najwyższego zwierz­
chnika pairtyjne•go nie można by­
ło - .na podległych mu obs2:arach 
- zwoln.lć, przesunąG na urną 
tun!kcję lub praenleść gdzie in­
dziej wyższe.go dowódcy SS i po„ 
li~jl. 

Na tym sąd przerwał roa,prawę 
1 oglosil przerw~ (Io 20 bm. -Kolegium kardynałów 
ma być rozszerzone 
do 100 osób? 

.Jak już i~rmowa1!śmy, pa.p!e:t 
J'.am XXIIl mianował 23 nowych 
karo:rnałów. W ten sposób po raz 
pierwszy w historii kościoła kato­
lickiego, Uczba kaI'dynaJ:ów 7JWięk 
szcma została do 75-. W roku 1586 
papiee SY'kstms V us>taJił, że kole­
gium kardynalskie wLnno się skła 
dać z 70 kardynałów. Mimo to 
przypuszcza się, że konsystorz, 
który zebrać się ma 15 grudnia za 
twierdzi nomlna~je poczynlone 
przez .Tama xxnr. Dzienniki wło­
skie przypominają w związku z 
ty·m, że od czasu ustalenia liczby 
człcmków świętego kolegium pi·z.e.z 
Sykstusa V minęło prawie 4-00 lat 
i liczba ka!lolików wzrosła na ca­
łym świecie, a więc powinna i 
wzro.snąć licx-ba karoynałów. Nie­
które dzienn.i.ki włos·kle podały w 
:ziwlą:ziku z tym informacje, że 
Jan XXII! .zamierza jeszcze bar­
d.Ziej powiększyć grono kardyna­
łów. Wymienia slę przy tym licz­
by 85, 90 a nawet 100 kardynałów. 
Według pogłosek tych, drugi_ kon 
systorz ma być zwoła.ny w1-osną 
przyszłego rOlku celem zatwierdze­
nia nowych nomina.ej! kardynal­
skich. 

~ Kuku­
~ f~czka" 

Na 83 grę wpłynęło ogółem 
416.545 kuponów. 

W czasie sprawdza·nia kupo.nów 
wygramych I stopnia, z 5 trafie• 
nia.mi nie odnaleziono. 

Wygranych U stopnia, z 4 tra­
fieniami odnaleziono 30 - płaitne 
po 5.553 zł. 

Wygrany>Ch ID stopnia, z 3 tra~ 
fienlaml od.naleziono 1.380 - pła.t­
ne po 1G6 zł. 

Wygranych IV stopnia, 'Il 2 tra­
fieniami od'11alezlono 21.714 - płat 
ne µo 10,50 zł. 

Na nagroclę I 9topnla, u. 5 tra!!& 
niami, na gre następną (114) pozo... 
Stade 500.000 4'ł. 
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O akordzie i progresji Próbujemy hula-hoop 

CZY OPŁACI SIĘ DOBRZE PRACOWAC? 
Różnie z tym bywało w za 

wodzie włókniarskim. Można 
byłoby mnożyć {·rzy~łady w 
nieskończoność, świadczące 
o wykrzywieniach na listach 
plac, „kominach" płacowych 
itp. - z jednej strony, z dru 
"iej zaś o dziesiątkach i set­
kach okazji do bezkarnego, 
nic nie kosztującego wymigi 
wania się od roboty, tolero­
wanego brakoróbstwa I! in­
nych nieprawidłowości. któ­
re psuly krew uczciwie pra- . 
cującym robotnikom i znie­
chęcały ich do pracy. 

Dlatego wiadomość. 1z z 
dniem 1 grudnia br. wiprowa 
dza się do systemu plac włó 
kniarzy nowe przepisy pla­
cy, że rozpoczęta zosta~ie ~ze 
roka regulacja płac wlokniar 
skich, przyjęta została z za­
dowoleniem i nadzieią na le­
psze. 

Zanim przejdzi-amy do 
szczegółów, warto przyipom­
nieć, że już sam fa~ przy­
znania na regulacJę płac 
włókniairzy kwoty 8~0 mln 
zł ma duże znaczenie. Pie­
niadze te pójdą do kieszeni 
robotnika, oczywiście 
przede wszysf.lkim do kie­
szeni robotnika dobrze pra­
cującego, a nie odwala.ją-

cego robotę bumelanta czy 
bra.JIDroba. 

U podstaw regulacji płac 
włókniarzy leży nie auto­
matyczina podwyźika, lecz ta 
ki system bodźców ekono­
mi>cvnych, który zaiehęcaijąc 
do sumiennej praicy - pra­
cę tę będzie odpowiednio 
progresywnie wynaigrad.zał. 

Wszędzie tam, gdzie po­
zwalają na to warunki, u­
trzymuje się lub wprowadza 
pracę na akord, opa,rtą o 
płacę progresywnie wzra­
stającą, zależnie od wyda.j­
ności pracy robotnika. 

Zastosowanie progresdi 
przy obHczaITTiu zarobków 
przyniesie korzyści nie tyl­
ko pr.zedsiębiorstwu (zachę­
ta do wzrostu produkcji) a­
le i robotnikom.. Progresyw­
ny dodatek do ceny jedno­
stkowej uza,leżniony będ.zie 
bowiem od tego, ile procent 
pla·nu robotnik wykona. Im 
wyższe przekroczenie nor­
my, - tym wyższa progre­
sywnie płaca. Pod warun­
kiem, że to nie będą bra­
ki. 

Za braki bowiem nie pła­
ci się. Płacić komuś za io, 
że psuje tkan·inę lub pTZę­
clzę - nonsens. A więc nie 

będzie się pładć za pracę, 
która w efekcie przynosi tyl 
ko straty i kłapoty. Komu 
to się ma.że nie pobadać? 
Brakorobom.. Naitomiast ucz­
ciwi robotnicy nie tylko 
przykla•sną, ale i odetchną z 
u1gą. 

Dla tych ostaitini·ch, tych 
którzy wyra,biają towar 
pierwszego gatunku, prze­
widziany jest dodatek za 
jakość. Przy czym Pl·emia 
ta uia1eżniona jest nie ty-l­
ko od gatunkowości, (naj­
wyższa za tzw. ,.primę") 
ale i od rodzaju produiko­
wanej przędzy lub tkaninv. 
Im cieńsza, trudniejsza do 
WY'ko.n·ainia przed2a, wyma­
ga.jąca wyższych kwa.lifitka­
o.ii zawodowych - tym wyż 
sv1 premia za jakość. . 

Nowy system płac znosi 
również tzw. „kominy płaro 
we" - nonsc!lsv. wskutek 
których r.o. układac'l płyt a:r.­
hestow:rch 7,arabiał prawic 
dwa razy tyle. co przlldka, 
pracująca w kurzn. wykonu 
jącą \'lrysoko kwalifilrnwana, i 
podstawową 1Ua przedsiębior 
stwa czynność. 

Tyle o akordzie i progre­
sji. Podkreślenie tych mo­
mentów w systemie "[·łac zo­
stało poprzedzone długimi 
dyskusjami, badaniami wa­
runków pracy włó·lrniarzy i 
ekonomiczJ1ych rezultatów 
operacji. Pozwa1a to wnio­
skować, że zastosowanie od­
powiedn'ch bodźców materiał 
nych przyczyni s'ę do Z\.Vię­

kszenia wydajności pracy i 
pc.pravvy jakości produkcji, 
że nowy system ptac w efek­
cie przyniesie i·cdwyżkę płac 
rcbotniczych. A o to przec:eż 
chodzi. 

K. WYRZ. CAF - fot. Matusz.ew.ski 

Cwierć kilo ła11dr~1 11ek 
i inne· dziwy (;r<i11<l-Hotelu 

- Jak peroonel daje sobie 
radę z obcymi językami? 

- Każda ze stu na.szych 
polmjówek wla<la co n.ajmn:ej 
jednym język'em obcym. Każ­
dy z 42 reoopcjon:stów wład.:i. 
oo n.ajmn'.ej dwoma obcymi. 

jednoc.rem 'e sz(;:rotką do u­
brania.. Prócz tego poi:'eLn:iez­
ki... N:ekóedy gilic:e c<lsyłają 
za·brarne przedmioty. Raz np. 
wróciło do hotelu wraz z go­
rącymi pr;z,eprc.s:nami. .. p!'ze­
śc-ceradło kąp:e!owe i to aż z 
Maroka. Innym razem odesla­
no n.am klucze (z wisiorkem) 
z Pa.:-yźa. 

'ffłeł~ Troch~ 
• a •o rozsądl{u 

Ale n'e wszędzie akord bę 
dzie r·odslawą do obliczania 
7arcbków.Tam gdz'.e 7,ak<'·t"­
dowan.ie prac powodow:ało 
łamanie zasad technologk7-
nych prac.v. zostan'e w miej 
~ce akordu wprowadzona 
dniówka 'z premią. A w'ęc 
np. w wykończalni.ach. Fa­
chowcy muszą :orz.yzn.ac'. ?e 
przejście w wvkończalniach 
z systemu pJac:v akordowej 
na system dniówki z Jlremią, 
przynieść może tylko korzy­
ści. 

Minął już rok cd urucho­
m:enia hotelu. Przez ten 
kró!L'<i okres cza.su p..::zewinę­
ło się przez hotel s t o t y­
s i ę c y gośc' ! War:s:z.:i.wst._i 
„Gnmd Hotel" jes.t jednym z 
dwó~h n a j w i ę k s z y c h 
w EunJ<".>·e. Ustępuje m'ejs.ca 
tv~ko jeclnemu hotelowi w 
Norwcgi·i. Po.sia•ch 430 pokoi. 
Inne s~c-.ialn0:ki: ląd~wi.'"-1':0 
dla helilmoterów na d3c•hu, 
ba.::•en ply~adci. W lcc:e na 
tara.s'e II p'.ęka, c>b0>k lą<lo­
w:sk1 urządz0·!1.a bę.dz.'e p!a­
żn <lila 200 osób. Co je3zoeze? 
Trzy s.ale rest:i.ura.c-vi1~e 2 ka­
wia·rn'e. dwa coctail-bary. wla 
sna pr.a<'.'own'a cuk'e~nó·c:za. 
wlasn.a vvyt\'vórnla .garmaże­
ryjna i wytwóm.ia wód garo­
wych. 

językami. K:erown'cy recep­
cji - co najmn'.ej 4-ma. Na.si 
poligloci - rek~J.:"dzóś·ci to 
<lvl':O{YP-Znt recep~ji, p. Stefan 
Ukati.sc<i, wla<laiący biegle o­
śm:om3. (!) językami i µ. Ma­
riu::iz G'•n'atc'VV:cz, który op.a­
now.al b:eg1e 5 języków. a 
trzy - w .<itopniu dos·Latecz­
nym <l.la po.::ozum:enia siq z 
n<tjbardz:ej egzotycznym gw­
ciem. 

- A jakieś zabawne 61P'Nł­
wy? 

- Otrzymaliśmy rnz z za­
granicy l'st tre.ści mn;ej 'W'"<;­
cej n31s!ępującej: .,W pokoju 
nr ten a. ten za oomnialem 
wyjeMżając napoczęte ćw~erć­
k'•lc·we pu&!lko 19_ndryinek. 
Proszę 0 odesłan'e tam a 
tam"... Byliśmy w klopoC:e, 
bo landTy:nek oczywiście już 
n'e bylo. Nap\sal'śmy li.st z 
przep··os-'n.ami i prop·o.zyci'l c­
k,viwalentu. Wkrótce nads.zf"dl 
l'st, w którym _go,ść pTC' ' :1.., 
o Jan<lryn;\(i i to ko·n;c-czn'<:> w 
czterech smaka<'h. Co bylo 
rob'.ć? Poslal'.śmy„. 

<Jhcialbym poru„o;zyć dwie 
sprawy na-leżące do jednej i ~j 
.samej dziedziny, którą na.zwał­
bym ·rozsądkiem w na:kreśla­
n.iu r>la111ów. Natc-hnieniern do 
poruszenia pierwszej z nich 
by la w tych. dniach nota.tka :n 
pra.s;e, z ktorej wynikało, ze 
szereg sklepów mies=zących 
się przy ul. Piotr>kowskiej ska­
z.ainych jest na „za.gladę", gdyż 
kierownictwo łódzkiego hain­
dlu zamierza na ich miejsce 
zbudować szereg „europej­
skich ·· sklepów-gi,ga.ntów, w 
których wzorem Zachodu mógł 
byś kupić. czego du.sza zapr.3.­
izn ic. I to już w przyszlym 
ro!w. Ponieważ jednak zosta­
ło je..<tZ.CZe trochę czasu do 
realizacji tych doniosłych. pla­
nów, pozwa.Jam sobi~ :-aa.pelo­
wać do tzw, czynn)kow, by 
wzięły pod uwa.gę klika na­
stępujących momentów, które 
i autorowi i kazdemu, sądze, 
stairemu łoiziam.i•nOWi nasuwa­
ją się już w tej chwili. 

Uwaga. pierwsza.: od wielu 
lat Lódż, popularnie zwana du 
żą wsią-ulicówką, dążyla tł.o 
r-0rrs7.crzcnia. sweg.o centrum 
choćby o najbliżs,ze ulice ró­
wnolegle do głównej arteriJ! 
czyli do Piotrkowskiej. 

Dlaczego ta tęs•klnota do roz­
ładowania Piotr:kows•kiej ~ Bo 
już od lat ludzie w pra:ktyce 
na pewnych odc.inkach Piotr­
kowskiej rozszerzyli piekielme 
wąskie chodniki i chodzą ca­
łymi tłumami jezdnią. 1>ogar­
S:zając bardw bezi:>ieczeóstwo 
ruchu i zwiększając możliwo~ć 
wypsdków. 

Co do mnie więc - zosta­
wilbyrri sklepy na Piotrkow­
skiej w spokoju, a miliony zl 
przeznaczone na adaptacje i 
budo·,vę wielkich mai;azynów 
przezna.czyłbym na budowę 
p'ęknych sklepów również w 
centrum, ale ltiJ.kaclziesiąt me-

„Czeszk i" 
Barbara Połomska odni'l<Sła 

dUŻ)' sukces w polsk<>-czes\frn 
filmie „~adzwańcie do mojej 
żony" (wkrótce na ekranach! l. 
W cz.asie realizacji filmu prze­
byWala przez dtuż1~zv cz;is w 
Pradze, roli uczyla się po czti­
sku, tak że dość dobrze c>pano 
wala język. Przyaalo jej si() 
to w nasitępnej komedii mu­
zy~znej „Gw:a.z.aa jedzie na pc:>­
iu<ln ie", którą {;ze.si nc.kręcili 
W->'pólnie z Jugioolawia. Naj?.a­
bawniPj,,.ze .ie<:>t to, ie w.sipól­
pa.rtnerka Polom.sklej, Jugo~lo­
w1a.nka Gorda.n.a Mileticz.. ró­
wnież gra w tY'tn filmie C.zesz­
kę i obie mówi<i, i śpiewają -
Po c-z.esku. 'l'o się n.azywR 
wspólprodukcja. 

WYJASNIENIE 

W związku z wczorajszą in:Cor­
macją za~ieszczoną na str. 3 wy­
Jaśni<my, że p. M. J.akttbowsk~ 
nie jest dyrektorem, lecz wyk:!a­
de>wcą w Liceum dla Wychowaw­
czyń Przcdszko.\i, a dyrektorem 
Jest lł· J, Ma!'cz~ńsika, 

trów dalej od Piot-rkow-'•'.<iej -
na S 'enkiewicza, na :Kościusz­
ki, na Zachodniej . 

Uwaga d·ruga: Najw'ię~m 
,,osiągnięciem" o.s.t.atnich . di~i 
w d.ziedz.inie upows.z.echn1en~a 
ki,na i filmu jest. zda.niem 0-
krqgowego Zarządu K'in w ł' '° 
dzi, stworzenie z „Wolności"' 
kina -pa1norami=nego. Czy na­
prawO.ę 1 Przecież. filmów pa­
noramicz.nych nie mamy je­
sreze za dużo, bo sami nie ro­
bi.my, a sprowadza.my z zagra.­
nicy bardzo oszczędnie. Czy 
nie korzystniej byłoby zbudo­
wać za. pienią<lze wydane na 
,.panoramę", choćby „male i 
ciasne", ale n.owe kin.o gdzieś 
na peryferiach, bo jes:?lCze ja­
kiś cza,„ 700-tys. rota.sto urzą­
dzać będzie raczej ilość. niż 
ja.kość? Raczej więc rozisą­
clek 1 logika podyktowane in­
tere.sem miasta. n.iii: fasadowość 
i wielkie dzw0111y. 

Feliks Bąbol 

• • • 

600 kg złota 
rocznie 

W Pol&ee Istnieją zakła>dy pań­
stwówe, których produk:eja oparta 
je>S>t wylac.żmie na zakupie S"Ucl'OW­
ca od o~óh prywatnych. Sa to za­
kłady P. P ... Jubiler" w Wars7.a­
wie. Ok:olo 60 placówek handlo­
wych tego przedsiebi·ors.twa, ro>:­
•ianych po całym kraJu, skupuje 
złot:v ziom. W stolicy złoto prze­
tapia się i prze·kształca w przed­
mioty ~t~.Vńkowe 1 07,dobne. Rocz-1 
nie zaklady przerabiają ok:. 60-0 k:g 
z..'o-ta ! 

Lwia cześć produkcji. to obrącz­
ki. którY'Ch zresztą wciąż brak na 
rynku. ) 

l,ąozn 'e per.9onel li~y 820 
o.;;.ób. W każdym pok·oju jest 
ra<lioo<l:b:oi:-nik. a. w a!)ad~1-
1nen-tach - 1e!ev.rizor:v. Auto­
mat.ycz,na <"e'ntrala telefo1nicz­
na łączy 850 linii. 

- ,Ja ka je.sit proµoreja go~­
oi krajowych i za,grainicz.nych? 
- pytam w hotel·U. 

- 70 proo. <ASóbi - to go.ś-
cie zagraniczni.· z tego ja.lkie.S 
trzy czwarte z kr.ajów ka,pita­
l!&tycznych. Najlk:.zn:ej od­
w'.ed.zala n.as PolO'llia amery­
k.af1ska i kanadyjska. Na.stęP­
nie idą gośc;e z krajów ~kan­
dynawsik'ch i w'elu han<lll<l'W­
ców z NRF. M'eliśmy też g'OIŚ­
ci. z t.ak egzotyczny<łi krajów 
jak K.a.meruin. M3.laje. Lso.s, 

Ma·d1aga.s•ka.r, Ce.ilon. Sud!l111, 
południowa Afryka, Ab'.synia 
itp. 

Czy m'.el:ście morże ia-
ki-e<i zabawne .. krótk'e si:>ię-
cia" z obcokraiowc3.mi? 

- OC'h, mnó~two. We wszy­
st k'-ch hotelach panuje 7.Wy­
czai. że k1u~'Z p!'zytw·er>d·2lODY 
je.~t do ia1,'egc.ś n'•cor<>'C·OroCjo­
n.a1nle dużego ,,\v~siorika", aby 
gość n:e chov:al" go do k'c­
szeni. Otóż na.,.,w ,.wisiork'" 
tak bardzo j)'!'ZVpad1ją do 
gu-stu bywaloom hotelu, że 
gośc'e wvmontowują klucze, a 
„wls'orek" bez skrupułów za­
bieraj~ .„na pamiątkę". 

w·elk'e trar.is.atlantyki, 
jak „Nonnaru'łie" czy „Ile de 
France" szC"zycą siq t.vm i re­
klamują, ile to sreb7nych ły­
żeczek _gin'e w cz.a.>i.c jod'11ego 
rej>!>tl. Co jest taką n.ai·poipu­
la·'.-n'ei:•:za .. p.0.miątką" z 
„Gra:nd . Hotelu"? 

- w;esz.aki n.a ubran:a (!!!) 
Ubywa nam m'e~'ęczn'e 300 
w'eszaków zwy'klych 1 100 na-
6Zych specjalnych, b::dący<:h 

- Czy goś-::'e zagran:·C"zni 
zadowoleni eą z naszego ho-­
teru?" 

- Tak. Mamy sclki 1\<;>tów 
z wyrazami uz:naTtia. Staramy 
się, a•by nie tylko przyjazd, 
ale i o·djaZJd byl dla każdego 
gc·kcia przyjemny. 

To w.~zystko n;e oznacza. że 
je.<1teśmv z ,tjebie <.'9lkowic:e 
wdowol<>ni. Wiemy, ile je0.z­
C7A? •• Gran.a Hotelowi" br.a•!t, 
abv s.tal się n'e tyl1m nn.i­
w'ększym, ale i najp.~zyjem­

n'ejszym. hotelem w Europ'.c. 

Ale przecież... to pierwszy 
rok na.~zei p:-acv ... 

ROMAN BURZYRSKI 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,,~~~~~~~~~~~~ 

S ci.śle biorąc nie byla to Nl!Zlmo- rrec-zy? Chwyta,ł11, d2iewczyn<; za no- „,z prz,ymru~..eniem oka" - to nie mnych :rzec-ey, nad którymi dingo '!)(>- ~ 
wa., i:rdyż rola mo.ia O•A'ra.nfozy- g<; i mówią: „Fa.;na bahka!" mozn.a. uważać tego za. obja.wy d!O'r-0ś- t<"m myślałem. A cala. ta ro'lill1~it ł 
la się prawie wyląC'llnie ~ Ni-e<ih pan jedna·k nie myśli, re ~- len.i a i wyostrren_ia. ~ię zm)'slu _kr:v- zr~-zila is;i<; w a~Qsf~~ . .ostatnich ł 
słuctia.nia. Słucha.Iem wy7.nan n<; za ten stan rz~CtZY zwalam na. meh tyCTneg.o, .iak mektorzy skłon.ni są, dni, w ktorych duz.o mowJ !"te o mlo- ł 

i uwa.g nauczyef.ela. dług·ieg.o ·mono- - na sa•ma miłOOrz.ież. Nie. proszę J>a- przy'!>uszczać. Wla.śnie tragedią, le.i d-zieży i naUC?:aniu oraz .o wychowa,~:- ł 
logu. w którym .opowia>dal Q s-obie, na.. Uważam. ze za t>o, iż mł-0-<l~e-i; mloozfoży je.st t-0, że nie jest 011a rac·h - 'l rac.ji zbli7.ają.eego s:ię Dnw ł 
swej mloo-ości. o uczniach, z którymi jest ta.ka. .iaka ,jest, w niemniejmym na.prawdę młoda: czuła. ufna, berl:po- NirnC'i:yciela. 
ma oboonfo d-0 czynienia. Jest to stopniu oopow:i.ada.my mv. dorośli: ~rednia.. powiem wiece.i - naiwina. Po powrocie do d.omu zaC'Ząlcm 
C7Aowiek w średatim wieku, energfoz- nauczyciele i r-odzicc. Mówi się. że Tak, J>!l'Oszę J>a1n.a. właśnie naiwna. Ja przegląda<! listy, na1plywa,ią,ce do 
ny, za.mH.owany w swym 7.aw-0d,1lie. n.a.uczy-ciel nie ]J'Osia.d.a. wśród mlo- wiem - łatiwie.i jest O•tx>\vieodzie<! to „Ini-enndka". Czy nie ma. wśród nieb 
Mówią Q n.im. że mlooziez go lubi d'Zie-.iy na.Jeż.vtego autorytetu. że w wszystko. a trudniej poka,zać jak z c-Lei;-118 na ten t.ema.t? Owszem - jest 
i -0łJ.darza zaufa.n'em i nie boi się po- sensie og-ólnym autorytet ,jego zma- tego wyjść. Dziś, i-recz jasna. łatwiej jeden. Bard'lJQ ważny, bo pi.6any t>T'TJeZ 
wierzać mu S'\voich kłopotów. a na- la.J. I to jest pra0wda. A wie pan. dla- uczyć. nH: wczoraj. lnn& atmu.sfera, wykladmvcę. OtQ fragment jego wy-
wet i·ntymnycb zmartwień. Nau~- czel{o? BQ nuejeden z nauczycieli nie in,ny duelt. Ale nic można szybk.o na- Jll)Wiedti:i: „Mmvi się, że mlod~eż na-
cie!. o którym m.owa, naucza ~ka wyka,zal w olwesie ubieirłym cha.ra·k- prawić 7.ła.. które owładnęło dusz.a.mi 973 Jest cynicz;na. 'l.e s-zerzy sic wśród 
Pl}l'9kfoiro i historii w srzk.ole średm.ie.j. niej ni~uc~w-0. Nie! - nfo mo-.!:na t.e-
Siecl:Łi.ał wlaśnie po drugie;j stronie go pojęcia, uofl'ólni<! w cdniesieniu do 
st-olu i żyw.o gestykulują.c wyp~ria- Jan Koorowski calości. Są ludzie mfocl'Zi, którzy swo-
d"ł P•O•glą-Oy na. temat szkolni.ctwa, ją p1N~tawą i wiad.omo6ciami g-0dnie 
naiucza.nia i dzisiejszej młO>dzieży. rcp·l'e2entują mlodą generaeję". 

- Nie mQg<; J>Owied.7..foć (} sobie, że R mowa nauc yc·1 elem ki~j a~r;d;i:!;, ~~:1~=y!~~f: ~ ! jestem c'Zl-0'\viekiem ja.koś gre-zególnie oz z z 
<1-0świad·C'l'.-O•nym. Ale .iarko naum:yciel, · chwał dcsta.J.o sic v·ewnemu ucrzn:i>0wi 
który J>l"l.ekroc-eył właśnie czterdri;iest- Tcchnd1kum Rolnie'zeg-0. Podziwia je-
kę, uwa.żam siebie za łąwmiika mię- ll"O inlel•i•gencję, !akt i wiedzę. Z ł 

~:~ć d:,';,~;u i :O'°~~\,,!:;~. i ~~~ m~ „1·eJ· ~~;cn;~.::ą \:-i:;:;:~~l .i~~~m D~~ 
teru, "\\•yglaSJZał pewine prawdy bez młod.zie-.i:y. To wymaga masu, „.... giem. Al~ autor nie z<lrad'la Jego 1ia-

tym wiek mó.i P<n:wa.fa mi lepie.i, !::J.k P1'7-ek01na.nia. a ml-odzież, prosrię pa- i uważne.i pracy Qraz wielkiej rQfliwa- zwi&ka. PiS'le: „B:vl w chlQIJliec słu-
'::'!~· r~m:~m:;;·~dzi:~ar~ey=ezuwa~ na. jest czujna. wszyst•ko widzi i i:i ze stro•ny nauczycielstwa. ~ne~o \VLTO•s.tu. b!'°'11dyn i miał nic-

. · · 1 · · wszystko wyczuje. PO'Za tym to, co Na. autorytet nauczyciela składa l>:-!'>S'k.ie oozy, Wysiadł n.a DwQrcu Ka-
SH~ w JeJ JlO· oo:erue. nauczyciel mówił w S'łlk<>le, cz~to w sie nie tyl!ko talent, wiedza i cha.rak- liskim i wsiadl d.o tramwaju nr 20". 

i 
Powiiml <id razu. ze nie jestem t~ _„ · d · s 

domu obalałi r""'rz1ce dowo 'laC cze- ter. Takre jego J>-05tawa na eodzien, pyta<iie tt"raz: kto ma. ra.c.ię -
mlod'llieżą, sp-ecja.lnfo zachwyoony. Za- 1roś wre<n: prz-eciwnego. Mlodrzi~i; zy- 7.ach<nvanie sie. a na.wet to, ,jak się Pi'l'rwszy nauczyciel. czy ten <lru&?'i? 
ra-z wyjaśni<), o c<> mi eh-0dzi. Wid.zi · · ( · · M 

jii,ea między tymi gra111<ia.m.1 opinia on ubiera. Jeżeli nauczyciel będ?:ie vśfe, że prawda. jak 7aZ'W,Y<''l"; w pa.n. każdy z nas p-Orównuje tę mło- · k · . .,, 
iw.koły - op1111Ja d.omu) w <>ncu J>t ... t-e- za.ni-edba·nv. n.iechlu.iny, ni-e "rozbudzi ta.kich W)"l>ad1kaeh, Ież.v ... dzieś no 

drz;ież z własiną mlod-Ośllią spn,ed iluś · "' 
tam lat. Mo-żli'we, że bc:dę &cbema,ly- . fitafa brać życie i naukę na, serio. wśród ml·odzieży - p·ro5rzę mi wi<'- Śr(J'd•ku. ?.a.p·e,w:e w każdej 'l tych 

J>l"'Zestała. wierzyć, cynłc'l•niała I nlc i-Lyć - J)Owagi i 7.aufania. Na a.uto- WYi><>wiedzi je.st wiele shtS7Jllo8ci, gdyż 
st.ą i nie o-dik·t·yję Ameryki, ale na d'l.iwneg-0, że atmosfera nie .il'.st n.a,i- rytet n.auc.-zyciela pracują rrec-zy ma- obie op•erają się na. do-świadczeniu. 
ka7Alym kro!k-tt uderz.a. mnJe .jakaś o- · · ł k d 

. , ...,, lepsza. A wr~c1e mema. e s7l o :v le i wielkie, zasadnfoze i mar1rfoe- A wn.i~ki?, Oto' z· .. i·-"~n wn.i·~~k na-grom:na trzezwosć, pQwieuzia.ł·bym: ..,. k . Mł-" . • v~' - ....... ,V v~~ 
·• . , , . . spowooowala, pa.,..,-0> racJa. vuz1er,t. s<Jwc. rzuc• si,.. n1·~-'·n~,rc1'e.· n.a.uc"".' c1·~1 ~'l· -71owroga Pl'ZVZietnnosc te.i mlodzie-.ty. . - " ~vu.,.. „„ ~· n 

Nie ma. w niej teir.o, 00 myśmy na- r<J.bHa oo chciała. a na.uc71•ciele mP. W'reszcie - spo-łec'łlna. jeK.O J><l'Z3'Cja. nien J>Odcho·d•zić d,, młodzieży z za-
zywali roma.nty'lmlem. Proszę pana, C·hcieli, nie not·rafiil.i, ezy też nłe m.o- NauC?.yciel. zwlaszc7..a w małym mfa- in·t-eres-owa.ni-em i ufo.ością. a d.o rum-
.ja· t-0 panu przedsta,vię na p~-zy.kla- gli teg.o '.llmieruć. 1>teczku i na wsi. musi być s2anowa- mania - z pełn~rin zaangażowaniem 
dzae. Kie1iy byłem ml-Ody i zakocha- Naturalnie - za,gad1>ienie jest bar- ny przez wlad7.e. Jcili sit} bowiem i pra-wdą .. Nauczvc:el oowiem jest so-
lem się. to mogłem iść za dziewczy- drz;ie.i sko-mipliikowa.ne. n.iż j•e tu pr-ted- wladz.,, z nim nie liczy, J>rzestaje li- lą ziemi i od niego zależy w:iel<-. że-
ną, patrzeć na nią i ck.szyć S•i<; jej slawirurn. Ale mnie nie chodzi Q niu- cz,·ć si<; Ż nim społeczeństw<> i mło- by nie powieod?Jie<' - wszysiko. Wów-

ł \\id·0<kiem. Otam.alem ją w myślach ani«e. Maluję z gruba, by prredista- drzież. A nfo mu.sz<; dodawać. że w ens d-01>1er.o można }l<Ji'LysJ„1ć mlooe 
ł i mai-leniach tkliwością, i n.a.jcooulszą wie necz wyrażnie. Prom<; pana, jeśli t>1'7es'Z-lOś<.'i nasze.i n°ie zawsre pod · Um~·sły i st>;r<.'a i zdobyć prawdziwy 

~ 
tt·oską. Niech pain idę nie śmie.ie - ml<lldzież ewameJe. nazbyt wcz"*in•ie tym W7.ględem było wszystko w JJO- a.ut>0rytet. A czy sprzyjaj:\ temu "\\'a-
moglem siP, .. m<Mlllić" d.o nnej. A pa.n 7.a.czy111a ~·cie erotyc7!ne, ba.ga.t.e~:i ,'l!tJ,ie rz~dku„. runki ogólne? Myślę, że jadc naj-

ł "'-,je, jaik d~siejsi chfoipcy traktujJl te aut-Olry1ety, na.ukę hist-orii tra.ktu.ie Nauczyciel p•o•wiedział j~ wJ<"le baroziej. 
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Osobiście 

lub listownie 

do 5.Xll 

,.Grobowce'" straszą ludzi 

znów pośliz:g„. MELIORACJA„. 
WIELKIEJ 
LODZI 

W związku z przygotowanJa­
mi do obchodu XV rocznicy 
powstania konsp1racyjnej Łódz 
kieJ WoJewód~kieJ Rady Naro­
doweJ - Prezydium WRN w 
Łodzi zwraca się do wszyst­
kich UC'l:estnlków konspiracyj­
nej sesji, która odbyła. się 
dnia 30 lipca 194'1 roku w ga­
jówce Dłubaka we wsi Ojrzeń 
p<>w. Ra.domako o zgloGzenle 
się osobiste lub listowne do 
przewodniczącego Komisji Hi­
storycznej przy Prezydium 
WRN w Lod:lli, Henryka Soehy­
,Domagalskiego (Lódz, ulica 
Zachodnia. nr 47, pokój 112) w 
terminie do dnia 5 irrudnla br. 

Nowa produkcja, 

Nie nczędzlmy slów krytyki pod adresem naszego handlu uspo­
łecznionego, kiedy zabraknie w sklepach łódzkich pieczywa, 
ziemniaków, warzyw lub owoców, których mamy pod dostatkiem. 
żąda.my wówczas wyciągnięcia ostrych konsekwencji w stosunku 
do osób od,powtedzia.lnych za za niedbania I nie<i<>patrz~nia. Trzeba 
Jednak stwierdzić, te w wielu brakach I perturbacjach na ryn­
ku, wina nie za.wsze le:ty po stronie aparatu handlu detalicznego. 
Ma.my tu na myśli rozwój sieci sklepów w naszym mieście. 

Co raku podajemy do w1ado· 
mości pul>llezneJ ile nowych 
sklepów zostanie otwairtych w 
nowym budownictwie oraz ile 
punkt.ów handlowych będzie 
można uruchomić na peryfe­
riach z tzw. w1ndykacjl. Zawsze 
pod koniec roku jednak zmusze­
ni Jesteśmy liczby te prostować 
lub tet zawiadomić opinię spo­
łeczną ile sklepów nię urucho­
miono, bąt\ż też nte otrzymano 
do zagospodarowania po loka-

nowe artykuły 

lach mieszkalnych. Ta sytuacja 
korygowania planów powtarza 
się reg.ularnie już kilka lat. 

Dowiadujemy się na pods·tawie 
oceny MKPG, że w roku 1958 
łódz:ki hand~l usipołeczniony 
miał otrzymać 84 •nowe lO'kale 
sklepowe, wlic7.ając w to pun.I< 
ty z tz..w. „pośJ.iZtgu1t z roku u­
bii>gtego. W oicresie trzech lewar 
ta.łów br. oddano do użytku za­
ledwie 18 lokal!. 
Już dzis iaj można z góry prze­

widzieć , że do końca grudnia br. 
nie wykonany zostanie plan roz­
woju sieci handlu deta.JieZ1nego 
w naszym mieście. Przehleęa I 

się mów! o pOStZ:erza.niu s!ecl han 
dlu dota.Ii=nego na peryferiach, 
kiedy Jednak przychodzi do wy­
konamia tego zadania, coś· zaw­
sze przeszka<lza w jego realiza­
cji. Nie ma sensu obiecywać lu­
dziom nowych sklepów i punk­
tów USllugowych na peryferia-eh 
w nowym bu<imvnictwle, skoro 
z gory wiade>mo, że na czas tych 
inwestycji się nie wy•kończy. 

ZB. SKB. 

Odczyt 
min. Kakietka 

nie odbędzie się 

Tkaniny z sierścią wielbłądzią 
produkują ZPW im. Waryńskiego 

równlet. słabo realizacja inwesty- Komitet Łódzki PZPR zawia 
eji zdecentralizowanych, pole-, damla aktyw pa.rtyjny, że :&e 
gająca na ueiprzęta<wieniu skle- wzgl~du na trwające pri.;ygoto-
pów. Jest ona uzalet.nlona od ter wania w Ministerstwie Przemy 
minowego oddawania obiektów słu LGkklego do dyslmsjl nad Balu,ty to nie tylko st.a.re rn-
przez DBOR. Na 34 sklepy i lo- planem 5-letnlm, odczyt minl-
kaJe gastronomiczne, które w stra !(a.kletka nie <>dbędzie się. dery, O·OOk których wzn<t.Szą 
tym roku miały być oddane do Wszystkicll wybierających się się nowe bloki mi~kalne, Ba-
użytku, ukończono urządzanie na odczyt ba.rdzo przeprasza- łuty to również gospoda.rstwa 

W Zakliada<:!h Przemysłu 
Wełnianego im. Waryl'JSkiego 
w Łodzi leżały bezu.żytecmie 
ponadnormatywne zapasy 
przędzy. Aż wreszcie ktoś 

* 
* 

Szkoła im. Pereca 
w nowym gmachu 
Uroczysty wieczór 
w MDK 

Jutro - w piątek U bm. -
o godŁ. 18.30, w eaJi MDK 
!IXZY ul. Mani.UBZiki 4a. Kura­
torium Okręgu S7Jlrolneg.o m. 
ŁodtLi wraz z l..ódzkim Zairzą­
dem Towarzystwa Spoleczno­
:Kultuirarr.nego żydów i komtte­
tern rodzicielSk:im &zlltoly im. 
PE>.rooa, ~amilz;U(je Ut()(lZysty 
wdeozór. 

Wieczór ten l'lJOISta.ł ur.zad'Zlo­
:ny z okazji p.rzej9oia szkoly 
im. Pereca do nowoa.dapfowa­
nego budyrukru. przy ul. Więc­
kowski.ego 13 oraz z ~ji 
Dnia N aucrzyciela. 

Po uroozystej męści oficjal­
nej odbędzie się ~ść artY­
stycma, w której wystąpią ze­
społy dziecięce &lroly im. Pe-
reca. (a.s) 

Choinki„. 
plastiku z 

Przed klllru dniami pisrz:ą c o 
chohnka·ch, proponowaliśmy pro­
dukcję drzewek z plas.tiku, któ-1 
re by pozwalały za.oszczędzić cen 
ne sosenki i śwlerlci. Dziś 
otrzymaliśmy wiadomość z Ligi 
Ochrony Przyrody, że rozpoczę­
ła ona .produkcję takich wlaśnic 
choi•nek z pollchlorku winylu. 
Drzewlrn świąteczne z plastiku 
będą mialy blisko pół metra wy 
sokoś·cl i 7 rzędów gałązek. 
Choinki te będą składane i choć 
je.;zcze nle ma na nie ceny, pro 
ducenci twierdzą, że nie będą 
drogie. Pierwsze chotnkl z pla­
stlku mają ultazać się już za 
kilka dni w sprzedaży w sklepie 
Ligi Ochromy Przyrody przy ul. 
Nawrot 8. W tym skleple są już 
w sprzedaży piękne lampiony 
choinkowe z poll.styrenu. (kl 

w.padł na pomysł ich wyko­
rzystania: r-oza planem roz­
poczęto produkcję tak posru 
kiwanych 100-proc. tka.n.in 
wehnian~h z wielbłądzim 
włosem. 

jecly-nie - ll. my. rolne. Rolnictwo na terenie 
Straszą przechodinlów ul. Za- tej d:delnicy skupie się w gt'(>-

chodn.iej (od Limanowskiego do~=============:::_~~~~~'.:_~~::_::_::.__::.:. 
Lutomierskiej) populaniie zwane 
„grol>owce" w trzech bl0c'<ach -
puste oczodoły sklepów zamuro­
wane na amen cegłami. Skle­
nów tych nie uruche>mi slę nie­
stety, jeszcze w najbliższy-eh ty­
godniach. DBOR nie wykończył 
równie-ż sl<lepów na Kozinach o­
raz w bl-Olkach przy ul. Armii 
Czerwonej. Swlecą pustką lokale 
sklepO'we przy ul. Przybyszew­
skiego, a w słynnym „Adaisiu" 
wprawdzie Zldjęto <lrewniainy par 
kan, ale nilct do wykoń~emia 

Pomysł poczęto realizować. 
VI pierwszym rzucie zostanie 
wyprodukowanych 10 tys. me 
trów tej tkaniny w kolorze 
beżowym (po 420 zł za metr). 
Z części tego ma teri·ału ZPO 
im. Próchnika uszyją plasz­
C7ie damskie. (gr) 

W czwartki 
spotykamy się 
w „kabareciku 
literackim'' 

sklepów nle przystąpił. 
Łódzki Zarząd Handlu prowa­

dzlł szereg pertraktacji z DBOR, 
niestety, bezskutecznie. W tej 
sytuacji grozi na,m nowy ,,po­
ślizg" .na rOlk 1969 i tak „w ko­
ło Macieju". Nigdy nie będzte 
przy ta.kim natężeniu robót mo­
żliwe oddanie przewidzianej pla­
nem Ilości sklepów z ·nowego bu 
d.ownlctwa. 

Prezydium lla4y Na.rodowej 
stot k;i.tegorycznle na sta.nowi­
sku, że dalsze niewykańczanie 
budynków DBOR razem ze skle 
pa.mi nie może mleć miejsca. 
Cóż z tego, że do blok6'w na 
nowych <>siedlaoh sprowadzają 
się ludzie, jeśli w na.jbllższej 0-1 
kollcy nie mogą załatwić co­
dzieamych spra'W\llnków. Po buł­
kę, kilo cukru, ezy chleb, mu­
szą ganiać sebki metrów. Tyle 

Nowe numery rejestracyjne 
ołrzymuiq ooiazdy w Łodzi 

Od niedawna Wymiał Mmounikacji Droi'oweJ lJll".ZY Pre21. RN 
m. Lod7..i prrzystą.p:ił oo •v,vd0n.wan~ nowych numerów reje.straeyj­
nych dla poja.zd&w mecha;nJi,cznych.. 

Jaik już p:iis.ail.Mmy, n<YWa re­
jes.tmcja nie uwzględnia do­
tychaz.arowego pcdziału pojaiz-

Dwa referaty 
i sprawoz:danie 

%0 bm., o godtl:. 19, odbędz.le się 
w sali wykładowej Stacji San.­
Epk!. (ul. w .cxma 40) pos.Jedze­
inle, na iktóry.m zo.sta,ną wygło­
srone referaity na temat: „Zmien 
ność maczugowców pod 'W1J)ly­
wem aintybi01tyków" .i „Leptospi­
ry I le.pt~1J).iro.zy". Przewtdzlame 
jest równleż sprawozdanie z 
VII Kongresu MikrobiO<lo.gów w 
Sztokholmie. 

dów na państwowe, spóldziel­
cze, prywatne itp. - ka,żdy 

poja.z<l otnzymuje ta.blicz.kę z 
jednakową Uterą począilkową, 
ozmaczającą pos.zczególlile woje 
wództwo lub mia1Sto. Miasw 
liódź ob~ymuje literę I, a wo­
jewódrztwo łódrz;kiie - F. Th:-u­
ga litera na tablicy ozn~ 
kolejną serię •ejesitracjd, a po­
tem następuje c:zterocyfi"Qwy 
:numer (l!llP. IB-0003). Moto­
cykle w pierwszej seri!l ołrzy­
mują literę O (np. IC-0027). 

MiJOOriilkom literaitury, ~ 
zy, poezji, p:loo.enkii ebwat'Zla 
Łódzki Dom Kultury nową 
ISIZ8itl5ę :intelektuailnego wyży­
cia się. Mianowicie dzia~ u­
powsz:eclmienia wiedzy otwde­
ra ka!barecilk literadti. Nazwę 
wybiwą sami bywa.lcy kabare-

1 
CJku. którzy będą się spotyikać 
co drugi. czwartek. 

z czym kaba.reoik wystąpi' -
Na ·początek z pi01Senką, hu­
morem, satYTą, skeczami, recy­
tacjami solowymj i inscenirza­
cjami ballad Villona., Burn­

~iMIM~ w kilku zdaniach 

W Łodzi jest ponad 20 ty­
sięcy różneg'O rodzaju pojaa:­
dów mechaini=nych, toteż pr2e 
rejestrowywall1.ie będz.ie trwa­
ło do6ć długo i zakoń=e zo.­
st.amie dopiero w przyszłym ro 
iku. Najpierw przerejestrowa­
ne oo.staną (w tej chw'.Ji) po­
jazdy większych baz tra.nspor­
towyoh, potem - po kolei -
przerejestrowywać &i.ę będzie po 

jaooy mniej.srLych przecl:się­
biorstw, pryvt'atne, taikisówki 
itp. K.aMy rpooi.adacz samooho 
du czy motoc:yk:la zootainie po­
wdadom:i0111.y o terminie, w ktt'.i 
rym ma się zgOOsić do rej~-sa i i'l1JJJ.ych. Oto ikilika tytu­

łów programu kabaireciku -
„PaJ.<Jsol noś i przy pogodzie" 
- wieczór aforyzmów Remi­
giusm Kwfat.ltowskiego (or.a:>: 
k1asy1ków i współczesnych pi­
sa.:r:zy), „Mieszczańskiego po­
koju sz;ablonowe f.iiramki" -
motto p:rogramu z wiersza B. 
Ostrowsdtiej. Będą to wiersze, 
piosenki, scenki ośmieszające 
gusty mieszczańskie. Dai1sze 
wieczory poświęcone zootruną 
a.ne~oc:ie, balladom itp. 

W dniu dzisiejs.zym, o godz. 
18, w Łódzkim Domu Kultury 
odbędzie się pierwsza impreza 
z teg·o cyklu pn. „Smiejemy 
się i śpiewamy", na którą zio­
żą się hu.moresiki i piosenki 
radz.:eckie z udziałem Danuty 
Debich, A. Pind.rasa, Lucyny 
i Leonairda .A.ru:lrzejew.s:kicll. 

(1) 

DZI8 W KLUBl!E 'l1P'P-B ' 

Dz!A, dn. %0 bm. o godz. 18 w 
Klubie TP:P-R (ul. N.al'tńowicza 
~9) odbędzie się dla nauczycieli 
języka rosyjSlkiego 1 opiekunów 
SKPZR, wieczór z olkazji Dnia 
NauczyeieJa. W programie poe­
zja rosyjS>ka I fl~m pt. „D<>m„ w 
którym żyjemy", 

Zaiprooze-nla wydaje poradnia 
Klubu TPP-R. 

JUTRO I POJUTRZE 
W FILHARMONll 

Xolej111e koncel'ty symfoniczne 
Filharmonii, których słuchać bę­
driemy w piątek i robotę, 21 i 22 
bm. o godz. 19.30, p~ołą nam 
zapo.z.nać się z wybimym dyry­
.1otenrtem D·olsklm .Jerzym Semko­
wem, który powrócił nleda.wno 
do kraju po wieloletnim pobycie 
w ZSRR. Artysta. ten wsławił 
się w Zwląziku Radziec-kim. licz­
nymi sukcesami dyrygenckimi, 
zarówno w <lziedztnie muzyki o­
:r>erowej, jalk ! symfonlczmej. 
Obecnie - po POVl'l'OCie do 'POI!-

8'k1 - zceUtł mianowany <!Ytt"Y­
gentem Opery Wa:n;rz;awek.iej, 
gdzie przygotCYWuje 'lliktuaLnle wy 
stawienl-e „Borysa Godlun01Wa" 
MUJS&orgl';kiego. 

W Łodzi usłYl!Vl:Y<mY .Ter.zego 
Semkowa w Serenadzie G-dur 
Mozarta („Elne kleline Nacht­
muslk") ora.z w II Sym.fonii Al. 
Skriabina. Orkie9tra pod jego 
batutą 1>ow.arzyszyć bedzie rów­
niet 11-0listce Marii Fołtyn, k-tóra 
śpiewać będzie arie z oper Mo­
zairta („Wesele Figara"). Rossi­
niego („Wilhelm Tell") oraz Ver­
diego („Moc przezna~nia"), 

,,NA SZCZYTACH 
KAUKAZU" 

Czwar1lki krajoimawc.ze a:ySlka­
ły sobie w Łod-z.I dużą po,.oular­
ność. Cziwartko>we prelekcje ma­
ją duże iorono l!lta!ych bywalców. 
Dziś, 20 bm. o godz. 18 organiza­
torzy przewldziell prelekcję pt. 
„Na swzytach Kaukazu". Wy­
głosi ją inż. W. Ma•nduk - ueze­
stntk OO'lls'kiej wyprawy wysOlko­
górsiklej ina Kaukaz. Wst~D wol­
ny. 

strao,ii. (Io) 

Wystawa czeskiego 
wzornictwa 
włókienniczego 

W saila.oh wystawowych. Sto­
warzy.sa:enia „Pax" w Łodzi 
otwarta zestala wys;tawa wspól 
czo.sinego czesikiego wzom:idwa 
włókienniczego. 

W tydzień wyrośnie na Widzewie las 
AKTUAJ„NE ZAGADNIENIA 

WYNALAZCZOSCI 

StowarŻyszenie InżY'nie.rów l 
1 Techników Przemy.siu Chemlcz 
inego, Oddział w Łodzi orga.ni.zu­
je dziś, 20 bm. konferencję na 
1Jeomaot „Aktualne zagadnienia ru 
chu wynalazcze.go". Konfere1ncJa 
odbędZie się w loka.lu NOT 
(Piotnkowska 102) o godz. 10. 

Ekl'llpOllatani wystawy są 
wszelikiego r<>dJzaju tik.an.iny, od 
materiałów delmracyjnych, u­
bra111iowych, do pa.neaiu i go­
beli111u, wedlug p.rojektów no­
woczesny0c:h plastyoków czech-:>­
sJowaok.ich „Grupy 7", któ­
rych na ootwa.rciu wystaiwy re­
prezentowała p. .Alice Kucha­
rowa. 

Otwarcia wystawy dok()IIl.al 
dyrektor Ośrodika Kultury Cze 
chosJ:owadkiej w Warszawie, 
mz. Adolf Mailek. Wystawa 
cieszy się doużym powodzeniem 

Za.kła.dy Włók!en &tuc.mych na Widzewie, to Jeclna z fa.bryk, 
które wymaga.ją odd'Zielenia od miast.a t7JW. pasem Wiolacyjnym. 

Pas irolacyjny to po prootu 
zieleń , zieleń, a więc drzewa 
i krrewy. Dotyahozas widi7.iew­
skie wkla.d,y nic talkiego w 
sąsiedztwie nie miały, ałe już 
ni.edlugo krajobraz tego fra­
gmentu miais.ta zmienii s:ię nie 
do poznania. Przed :z.akładami 
wyrośnie... las. I to l&9 nie 
byle jailti. W p.a.sie o długoś­
ci blisko oo! kilometra, a s:ze!'O 
kości 118 · m, pr.eyiJ.egaaącym do 

Znów 
Kiedy ł Hstopaida br. pisailiś­

my o •n,ie ogrzanym blOOl:u 6-19 
przy ul. Gnlet.nleńskle.j - ~nży­
nler Migdał z Łód211tlego zarzą­
du BudowinLetwa zapewnia-! nas, 
że naj<lalej 7 bm. w.srzctk~ uster­
ki będą usunięte, a tym samym 
skończą się kłopoty l<>katorów z 
ce'llbralnym ogrzewaniem. I rze­
czywiście, przez kll'ka dni byro 
r.lepło. Ale niedługo trwała ra­
dość mieszkańców ogrzanego blo 
ku. Bo oto znów dochodzą do 
nas ałannujące wieści z blooku 
519 przy ul. Gnle:imieńs•kiej. Z 

ulicy MJ!lionowej, stal!lie 5.000 
drzew. Przestrzeń między je­
dnym drzewem a drugim n:ie 
będzie w:ięk= jak 4-6 me­
t.rów. Będą to akaoje, ja'!".zę­
biny z m.alown.i>c:izymi czerwo­
nymi OW<>c:ami, topole, a na.wet 
EO..."'lly, de,by i modrzewie. 
Pondeważ kiedyś w przyis;zloś 

ci przez laJ9 przechodzić bedzie 
b'1i!Xlzo ma.IQW'Ilicza ulica Kon­
stytucyjna, uwzględ:nioono to 

-zimno 
powodu jaikl~jś aiwaril od ubie­
głego cz,wartku (13 bm.) w mie­
s2lkaniach kaloryfery inle grzeją. 

.Jak długo je."2lcze będą l<>klllto­
rzy czekać na u.sun!ecle tych 
czy innych uster„k. zv1.":lązanyoh 
z centra•lnym ~r'Lt'<Waniem? Jak 
długo j es.zc7,e będą ma=li za 
swoje pieniądze - wszak co m1e 
siąc placą za korzystanie z u­
r.ząd?Jeń centrałonego ogrzewania? 

Na pytania oczekujemy odno-
wledzl od ł.ódZkiego Zarządu! 
Budownictwa. (Kr.I 

·- - ---
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przy zazielenianiu, mdząo w 
tym miejscu &i;ybko roonące 
topole, które, gdy zajde:ie po­
trzeba, moona. będzie be.z więk 
szego żalu usu111ąć, a.by zrobić 
miejsce na ulicę. 

Od ki!mru już dni roboibn:lcy 
Wydziału Konsierwacji Za.r:zą­
du Zieleni Miej1SJkiej wykopu­
ją dotki, a od dziś sad7..ić będą 
<Wzewa. Drzewa będą już więk 
sze, mają·ce po 5 oo 7 lat, a 
więc pais będzie mial już od 
raizu ch.aora:kter lasu. Przewi­
duje się, że praoee 'PC'.'ZY zadrze­
wianiu nie potrwają dłużej jak 
tydzień. 

Niezależnde od lasu, z dru­
giej strony zakładu pow1Stainie 
jeszcze jeden zielony pas, bie-
111nący wzdłuż o!1Jtodów dz:ial­
k<J1Wyc:h :na Księżym Młyrue, 
ą,ż do rogu ulicy Mi1fonowej. 
Tu.taj 2lru!Jdzie się 4.000 różne 
go rodzaju kirzewów oraz mruej 
sze drzewka, jak ja'!"zębiJny i 
czereśnie oZ>d.o.bne, które ni:!j 
będą za~.ła.n.laly św:Latła dzisł­
k<YWicrom. Widzew zyska 
więc miły, dekQN1Cyjny tra-
emenit zieleni.. ,(Kas). 

wśród lomial!l. ( t. han.) 

TYLKO KLADKA 
• • rozw1aze sprawę 

Na nasz ostatni artykuł o nie:POrZ~dkach :na stacji kolejowej 
Rogów, gdzie pasażerowie zdąża jący do pora.onego pociągu, zmu­
ir.zen.i są przeskakiwać przez bu fory wagonów wwarcwych, tara­
BUJl\cyeh 'l)l'!Zejazd - otr:cyma.Uśmv obszerny list z DOKP War-­
sza.wa. 

.Autorzy lis!IU przy:rm.ają n.am ca, uwa:l;a.my, że jedynym 
rację wobE!<l st.aiwia.nyc:h zaI'71U Wy,jliclem z tej za-wikłanej sy­
tów, stwierdzając rów111ocześ- tuacj;I jest wybudowanie n.ad 
nie, ze w peWlllych specyfioz- peron.a.mi .stacji Rogów kładki 
nych 01koil.icZ111.ości.aic-h wobec du dla pieszych. Pasażerowie bę 
żego ruchu 01SObowE1go i toowa- dl\ mogli bezpiecmile przecho­
rowego zw:taszoza w godzinach dzlć na odpowiednie perony d<> 
ralllllych, na stacji Rogów, za- poda,gów. .Bud.ową tej kładki 
w.llłldowca staojl i dyżurny ru- :powi;runy zająć się władze kole·· 
chu n.ie SI\ w st.Mlie popra.wió jowe or.a.z Wojewódtz,ka Rada 
tej sytuacji. N'arodowa. Toleff.tWanie obec 

PolJ'l.iewad: nie wolinO narażać nego stal!lu n.a sta.cji Itogów, 
pasmżerów na kalectwo, a na- na dłuższą metę, jest niedo-
wet śmierć przez barykadowa- ,ouszoz.adlne, (s) 
nie dojOO.i.a :na perony .clww- •· 

ma.dach: Gra.bieniec, Ra.do­
ll'-0\SZC'L-Ml<nlila. i ta.bienlee. 
lstnieje tu 607 gcspodarstw rol 
nych, obe,imującyeh 1.128 ha 
gruntu ornego. Jednakże praw 
dziwą klęską dla tutej.szych 
rolników jest W<J>da. Ni.tko po 
ł<Y.IDnc grunty i łąki siale za­
lewa des21C7~ Na.jwiękme z 
tego powodu straty pono.si cro 
mada Gra.bieniec. 

Toteż na tym terenie prey­
stą1>J.1J11m, z inicjatywy DRN­
Baluty, do melioracji A"l"llntc)w. 
Roboty rorLl,>l}częly się we 
wrześniu br. Uzysk.!l.no na ten 
cel z Prezydium RN m. Ło­
·ihi 280 tysięcy złotych. Prze­
kopie się w tym roku okolo 
10 km rowów. Większość ,już 
wyk0>pów (około 8 km) wyko­
na.no. Pra.ea je.sł o tyle ł&· 
twie,fsza, ie kiicdyś istn.lały tu 
rowy melioracyjne, które po­
zarastaly i trzeba je na. nowo 
p.raekopywać. 

Po całkowitym za.końezeniu 
pr.a.c meliora<lyjn.ych niewąt­
pliwil" popraw.tą .się zbiory n.a. 
terenie rolniczych Bałut. 
(Kr) Foto: L. Olejniozalt 

O Pawilonik l1fer111c;1 
tllmoweJ 
O Wypoiyczalnla 
tllm6w dla dzieci 
O Klub filmowy 
~ dwoma laty powstał 

Ośrodek Ushlg FUmowyeh I Re­
klamy Kinowej. Zadaniem jego 
- ja:)< sama na:nwa mów1, jem 
reklama !kinowa w poot-ael wy­
k:onyw11Jnych i przyjmowamych 
do wyświetlania.. filmów i prze­
zroczy reklamowych do wszyst­
kioeh klin w kraju. 

W Łod.zl Ośrodek US'łu.g P"llmo 
wych i R. K. ściśle WSpól;pracu­
je z Centralą WY>Uajmu Filmów 
i Okręgowym. Zarząd'em Kin. 1 
ma pewne konkrebne plany dzia 
ła:~ności reklamowej w nasz)ml 
mieście. 

Na przykład, jeszcze w tym ro 
ku na zlecenie Centrali WY'naj­
mu Filmów przystąpi do budo­
wy w centrum miasta pawiloni­
ku reklamowego, w którym he.­
dzle można dowiedzi-eć sli; wszy­
stklogo o fllma•ch Produkowa­
nych w kraju 1 za granicą oraz 
o repertuarze kin. 

POlna.dto w kil1ku PUJnktach mia 
sta sta1ną estetyczne gabloty re­
klamowe (meta.I, szkło, neoiny), 
info!'mujące o nowowyśwletla­
nych flJlmach. Dokrumeinta•cja wy 
żej wym. punktów reklamowych 
joot opracO'Wywana przez Zwlą­
zek Polskich ArtY'Stów Plasty­
ków w Łodzi I po UZY&kSJD!U z 
Prezydhtm Radl' Narode-wej za­
twierdzenia lok11\iza.cji, staną już 
w przysziym roku w marcu luh 
kwietniu. Przy pawHoruku rekla 
mowym rozpocznie się wyświe­
tla.nie tzw. zwiastunów do no­
wych filmów oraz filmów al<cyj­
nych, jak np. filmów o ruchu 
drogowym, z dzieci.zimy beiziple­
czeństwa praeciwpożarowego. 

, c:1orób zaka:imych iitp. W dal­
szych planach ośrodek zamierza 
m2lpocząć soprzedaż materiałów 
reklamowych do filmów: ja•k pro 
gramy, konspekty filmowi", se:.-­
Wl>SY reklr>mowe, po.r.zuk<wane 
foto~y BJktorów !Jbp., jak również 
raz-pocznie kolportwż mi.,..ieczne­
go informatora kin łód.7Jklch ! 
podlódzklch. 

Ponadto projektuje się ZOI'l!a­
nlzowSJDle wypożyczalni filmów 
dla dzieci 1 młodzieży, bajek 
łą·cznie ze· gprzętem dla amaito­
rów. Jediną z ciekawszych p()Zy­
cji stanie się otwarcie Klubu Fil 
m·01Wego na wzór Klubu Między­
narodowej Prasy 1 Ksląż'ki. Klub 
ten będzie ośrodkiem p.r0:pa.gan­
dowo~re1tlamowym I informacY.l 
npn o filmach, miejscem spet­
kań realizat01rów filmowych z 
miłośnbkaml s?.:tulki filmowej i 
ośrodk1eirn metodycZll\ym dla 1.n­
nyd1 klu,bów I kół filmowych o­
raz· czytelhią wydawnictw film<> 
wych. 
Są to najważniejsze zamierze­

nia O~rodka Usług Filmowych 1 
Reklamy Kinowej. Niektóre z 
nlich już są realizowame. Część 
zaś pra·cy para>liżuje bra.\t od1><>• 
wiedniej wielkości J„kaltt, b<'­
wlcm pomles>Zczenle przy ul. W:­
gury 2 Jest n.le w;v.&iarC"Zadącetit 
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Pryw. Pomoc Lek. 333.33 HINA STUDIO c1n - .Bystrzy- ~~:z1kdi:;uKin~kręgowegolc.:sz1rn 31 w godz. 11-20 M H D Obuw• ~ 
555-55 ck,~ 7-9) „Folles Berge- ą * ~ * SAMOCHOD „O.pel Su- Iem I 

Pryw. Pogot. Dziec. 300·00 <W nawiasach podajemy re • dozw. od lat 18, g. Przedsprzedaż biletów na per" sprzedam lub zamie- ~ • • • 
1 

__.. kategorie ki.n) 17.lo, 19 . 3~ . . . 2 d.ni naprzód do k!n: 

1
. nie na małolitrażowy. Wi 

TE Jł T Jł'ł' ADRIA (II _ Piotrl!rnw- STYLOWY (I :- K1lmS>k!e „Bałtyk", „Polonia", chliński, ul. Franciszka11-
1 

ska 150) „Pogromczyni ~o 123) „::Dziewczęta z „Wisłg,", "Włókniarz" I '<k~ 156 (og'lądać w nie- A ' 

TEATR NOWY (Wlęckow tygryr.ów" dozw. od lat FlorencJI dozw. od lat „W<>lncść" - w Ośrod-J<µ.1ele) 2337'1 g ~ • d • • h kl• ' ' 
skiego 15) g. 19.15 „Dwaj 12, g, 16, 18, 20 S>~8iTg'c1i5 ·45 ·ii8 i 2~~5 R_ ku Usług Filmoiwych, KUPONY ubrainiowe eks- • zawza amza SWOlC zentow ,• 
panicze z Werony" BAŁTYK (premierowe - ~k) P -.t ad uc i.,-1 

Y,; ul. Wigury 2 w godz. poTtowe sorz,edam. 1 Ma- • 
1
1 

Narutowicza 20) „żoł- 11 - " 01 e es 'r.as_ 12-16 ja 35, m. 37, tel. 333-83 że sklep 720 przy ul. GlówneJ' 53 i nowo-
TEATR 7.15 (Traugutta 1) nierz k . 1 . M d dozw. od la~ 18, g. fo.4o, * :/- * -- - - -- -· -·- ·- -'- • g, 1D.J5 Małżeńskie ko· 

1 
„ r<> oweJ a aga- n, 20.15 zoo 9-l& SIATIU techniczne, tiltro • otwarty kiook na Bałuckim Rynku 

medle" " s <aru doz;w. od lait 18· TATRY (II - Sienkiewi- - czynne g. we, budow«a1n~ h0<dowla-
OPERETKA (Piotrkowska nfifd~c~wi4'ci:• 28•n2! cza 40) „Szal<>na Bar- -- r;e, ogrodzenie. e,. bra~~ ~ są zaopatrzone W nOWy transport 

15 
Krysi L o- bara" dozw od lat 16 O . ł k J,omole.tne słupki, hny • 

243) g. 19.„ „ a e· rzea Ka!lsltl) „Pasterka g. 16, 18 2-0' ' yzury ap e sitalo-we itp. poleca Ro- ~ OBUWIA PRZECENt"ONEGO 
śnlczanka I komJnia•czyk" dozw. ~ ' man SmigielSlki, Łódź, Ar-

TEATR IM. JAitACZA od lat 7 g. 10, 11.30, 13, WfaŁA (premierowe . . .. mii Ludowej 19. Sk;lep o-
(ul Jaracza 27) g. 19 14.30, 16, 17.30 19 Tuwim• 1) „Na tropie" Piotrko-wska 193, Armu twarty od gooz n-17 tel 
wesele" GDYNIA - r.;mont doz:w. od la·t 18, g. 10, 1~. Czenvonej 53, ZgierSka 215-52 (przy D~oreu' Fa- I 

;.NOKIO" (Kopernika LĄCZNOSC (III - Józe- 14, 16, 18, 20 63,_Pl. Wobności 2, Pl. Po-,brycznym) 23293 g 
"nr 16) g. 10.30, 13 „Histo fó~ 43) „Szatan zazdro· WŁÓKNIARZ ~premiero- ~~ri.d~ 23 Rzgowska 51, KOMPLETNE urzadzeni~ j 

rla. cała o niebieskich ścl dozw. od lat 16, g. we - Próchi;nka nr 16) drul<al'ni tkanin $przedam 
migdałach" (praedstawie M19 OD „!?woje z wielkiej rze· AS AJ, Kościuszki 48 w Pa1bianicach, ul. Zielo- ' 
nie zamknięte) L. A GWARDIA (Il - k1' dozw. od lat 16, g, pełni stale dyżury nocne .na 9 , 33-4 g , 

Zielona 2) „Wolne mia- 10, 12, 14, 16, 18, 20 ~ 
0 

„ARLEKIN" (Wólczańska sto" dozw. od lat 14,. g. WOLNOSC (premierowe DYZURY SZPITALI MOTOCYKL „BMW" R 12 I 

Jednocześnie podaje się do wiadomości 
o n.owootwa.rtym sklepie 725 przy ulicy Piotrkowskiej 25'7 

Z OBUWIEM FILCOWYM i GUMOWYM 

i sklepie 728 przy Pl. Reymonta 5-6 

Z OBUWIEM „CHEŁMEK". 

I 
I 
I~ 

' 
~ • • nr 5) g. _17 „Przygody 9.30~ 11.45, 14, 16.15, 18.30 _ Przybyszewskiego 16) pilnie sprzC>dS<m. Stan bar ,& 

warszawskiego misia" M20.4o . . ,,w;;·znania h<>chsztaple- Położnictwo - Sz.pita.l dzo. dobry. Ul. czysta 4 -..-----------------------------------
UZA (II - Pab1a.mcka ra Feliksa Krulla" _ K11niczmy im. curie-Sl<lo- DOJa?lcl tramwajem 8 - ~ ~ 

TEATR(MMŁODEGO Wt- 173) „Cichy Don" I seri!' dozw. od lat 18, g. 10, dowskiej, ul. curie-Skło- przystanek tramwajowy 
DZA omuszki 4a) me dozw. od lat 16, g. 15.4a, 12 30 15 17 30 20 dow'kiei 15 - Chojny i przed mostem 233Jl -
czynny 18 20 15 · ' ' · ' R d., s · t 1 · d H · iii!! 

PIONI · · ZACHETA (II - Zgierska u a, zpr a im. r · 
TEATR POWSZECHNY k . ER (II - Frdn~isz~ nr 2s) Elżbieta Joanna Wolt, ul. Ła.giewni~ka I li ~ 

(Obr. Stalingradu nr 21) k:~~~a J~:Z~~<> 1~~a 16' Lizyst;~ta;• d,;zw. od 3M 6 - Wi~m>!• . Staro- PRA"A !i 
g. 19.30 „Wiele hałasu o _ _ · • lat 18 g s 30 11 45 14 mieJska, Sroam1eśc1e, Szp. U .: 
nic" g. lo.40, 18, 20.15 ' · ' ' ' ' im dr H Jordama ul "' 

POLONIA - <rem<>r»t: 16·15• lB.SO, 20.4S Pr~yrodnic~a 7-9 - ' Ba~ ~ 
OPERA - nieczynna POKOJ (II -: Kaz1m1_erza ODRA_ (Przed'l'.aln·i~na 68) łuty, SZipital ,icrn . Maduro- POMOC domowa potrzeb ~ 

ZARZĄD SPOŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 

>>ZGODA<< 
TEATR zmMI ŁODZ· nr 6) „TrzeJ musz.k1ete- „Krolowa. śmegu g. 17, wicza ul. Krzemieniecka na. Ul. zachodnia 53, m. 6 "-=.=.'. 

KIEJ lk 8) 
i rowie" dOOlW. od lat 12, „Jutrzenka" doz:w. od nr 5 .'.... Polesie f t 11 

, (Kopem a n e- g. 15.30, „Pożegnania" lat 18, g. 19 ron p. 
23348 

g ~ Z • J R I • • )ft 
czynny 1 ~zAo~ria:_1s.K~ii:~1!~ p~~~~~~N.~D~~r;-w~fi~ ul~~~~~~~~:a ~pital MSW ' NAUKA I =;::-.-.: g1erz u • ewo ue51 „o; „. Nr IO 
IHIJZEA go 178) „Cyrano de Der- Szwejk" g. 17 19 Interna· szpital im. N 

gerac" dozw. od lat 12, ' . . . . .. · za••11-ada- -
g. 15.30, 17.45, 20 PRZEDWIOSNIE (I - że Ba_rllckiego, ul. Kopem- _, ••• ftlł 

MUZEUM ARCHEOLOC:I ROMA (Il - Rzgowska 84) romskiego 76) „Kalosze skrngo 22• I Klm. · ---... _,_--· 
lllllllllllllllllllłłlllllllllllllllllllllflHlllllllllllll 

CZNE I ETNO<?RA~)ICZ „Historia jednego my- szczęścia" g, 15.30, 17.45, Laryngologia: Szp. im, fNOWOCZESNEGO kroju 
NE (Pl. WQJ.n-06Cl g. śliwca" doz:w. od lat 14, 20 N Barlickiego, ul. Kop- iuora11 damskiah dziecię-
11-16 g. 16, 18, 20 GARNIZONOWY KLUB cińskiego 22. 1c~•ch nauczymy szybko o- ~ 

~ 1 wszystkich swoich klientów, dostawców 
MUZEUM SZTUKI (Więc- SOJUSZ (II - Nowe Złot OFICERSIU (Tuwima 34) Okulistyka: Szpital Im. p~tentowanym w;vnalaz- i i 

kowsklego 36) czynne g, no) Hotel du Nord" IUub Kfrbiet" dozw. od dr Jonschera, ul. MUio- 11 k•~m. Gwara'?cja W)'ucze O! 
~ i odbiorców, iż z dniem 1. XI. 1958 r. 

u „ n:a. tnformac1e Nav.rrot 32 • 
u-20 do:riw. od lat 16, g. 17, 19 lat 16, g. 16, 18, 20 nowa 14. f KtTRS"'i s~mOćh'oilO'we ~ ~ siedziba Zarządu, oraz biura zostały 

amator,;kle I zawodowe 
kat. 1, II, III pnerlpołud- :i 
n1cwe t w1eczoro·we ~ 
'l'KWP. Zaptsy I infocm~- ;;; 
cje 'l'uwtma 15, godz1na ~ 

~ przeniesione z ul. 17 Stycznia Nr 6 

Łódzki Zakład Dezynfekcji, · 
Dezynsekcji i Deratyzacji 

KONKURS ~ na ul. Rewolucji 1905 r. Nr 10. Tel. 67 

CENTRALNA WYTWÓRNIA ODZIEŻOWA 
PRZEDSIĘBIORSTWO P AŃSTWO\'\o~ 

8-~. tel. 297-48 7S77 le 
~ 

w Łodzi, ul. Curie-Sldodowskiej nr 12 

OGŁASZA KONKURS 
PRZEDSIĘBIORSTWO PA~STWOWE 

KURSY: tka.cmia„-ręcr.ne­
go., •;.o~•cia kołder I b!eliz-1 
ny pośei1<10w-ej, blelizn!ar 
&twa, ka.peiu.sutLhJtwa o..r­
ganizuje Znltlad Doornna­
lenia nzemiosl:a w Ł<.>d.7.1, 
uJ Ł~kowa <l 7&61 I< 
K-URSY.-kroju 1-S'Lyc-i'a 
prowadzi i za'!)i.sY pr..,yj .. 
muje Ośrodek S?Jkole11ia 
Zakładu Doskona.l<"n1a 
R.zemiosła Łódź, Przyb)'­
szew•skiego 12 7860 l< 

Już najwyższy czas 
POKOJ z kuchnią 1 pokój 
oddziellnie, częściowe wy 
gc<l.y zamienię na 3 po­
koje z kuchinią w:uględnie 

Łódź, ul. Piotrkowska. 238, 
ieL 438-26, 440-32 

poleca swe usługi w zakresie: 
na ki~ow.nika technicznego z.akladu. Wyma­
gane wysokie kwalifikacj,e w dziedzinie pro­
dukcji konfekcji ciężkiej i Jekikiej. Oferty pi­
semne wraz z życiorysem pro.simy zgłaszać do 
dnia 4 grudnia 1958 r. n.a adres: Centra.Ina 
Wytwórnia Odzleżowa w Łodd, ul. Curie­
Skłodowskiej nr 12-14 dział kiJAlr. W dniu 5 
grudITTfa br. nastąpi otwarcie ofert. Wa·runki 
płacy do omówiieni·a. 7858-K 

wysłać upominek gwiazdkowy 
krewnym i znajomym za granicą! 

2 z kuchnią, Brzozo"'' 17, 
m. 45. Oglądać oo godz. 
17-19 23387 g 

POitOJ <luży, ład.ny, slo­
neczny z wygodami w Ka 
liszu zannienię na pokój w 
ł,odzi. Wiadomość Łódź, 
Wó• c?:ariska 61 (za.kl ad sto 
larski) 78S.1 k 

DEZYNFEKCJI 
od~ażania :pomie&ZCZeń i urządzeń mie­
~.-· lnych i biurowy-eh, haindlowych, prze­
mysłowych, z.a'budowań gospodarczych, 
stud::ien, zibiomików wodnych, laźni, 
śmietników itp. 

KURS art~1sty.cz.ncgo ma: 
Księgarnia „PEGAZ" 

DEZYNSEKCJI 
odmuszania, tępienia pluskiew, !karalu­
chów itp. insektów szkodników zdrowo­
tnych i goopc<larczy<::h w zakładach prze­
mysłowych, handlowych i innych oraz 
w lokalach mieszkalnych. 

Przetare nieograniczony 

Jowanla na tlca.nin~·ch or­
g'1nizuje Zakład DoSllrnna 
leinia R.zemie>sła - zapisy 
Łódź, ul. Łąkowa 4, te.J. 
21!9-05 7862 k 

LEKARSKIE 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 47-49 tel. 312-11 

jest bogato zaopatrzona. w nowości wy­
dawnicze z różnych duałów literatury, 
wysyła na. :itecenie Klientów książki za 
gra.nicę do wszystkich krajów. 

POKOJU z kuchnią pil· 
nie poszukuję. Warunki 
do omówienia. Oferty pi­
semne „23272" Biuro Oglo 
szeń, Piotrkowska 96 

SAl\IOTNY na sta<nowisku 
pe>szu.kuje pokoju sublo­
kators•kiego. Dzwonić w• 
godz. 9--19, tel. 244~0 Wl'ljewódzka Spółdzielnia PTacy Robót 

Bull lanych Kolejo~y~,h i Drogowych 
uBocziuca , 

Szczegółowe mforrri.acJe-telefon.icznie. lub 
bez.I<>średnio w 'księgaTni. 7855-K 

DERATYZACJI 
zwalczania szc:aurów i myszy. 
Wymienione us·1ugi {•rzeprowadza się wy­
kwalifikowanym personelem przy użyciu 
nowoczesnych i skutecznych środ·ków che­
micznych. 
Szczegółowych informacji udziela się co­
dziennie w godzin.ach od 7 do 15. 

Sprzedaż tarcicy liściastej 

::.ódź, ul Kilińskiego 94 

OGŁASZA 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wYko.nanie &przęseł ogrodzeniowych 2,50 x 
1.50 w ramach z kątownika 45 mm x 45 mm x 
5 mm. wy.pełnionych siatką z ir·rętów profilo­
wanych (/) 5 mm z przyspawaniem sześciu 
kotew ·a.z br.amy wjazdowej dwuskrzydł•>­
wej z kątoW111ika 45 mm x 6 mm również wy­
pełnionej siatką z prętów (/) 5 mm dla opar­
kanienia terenu Łódrz:ldej Fabryki Zegarów 
przy ul. Wigury 21. 

Tar".k Ujazd, st. kolejowa. UJaM I Ta.rta,k Termin wykonania robót do dnia 15 gru-
Konewka L. Spały dokonują bez przydziału dnfa 1"-8 roku. 
S•I•rzedaży tarcicy liściastej w następujących Udzia,ł "' przetargu mogą brać jednostki gv-
ascrtym:mtach: 1. Króciaki i najkrótszą: spodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej. 

b Oferty należy składać na adres: Wvjew. 
buk, dą:>, rzeza, olc'ha, grab. Spółdzielnia Pracy „Bocznica" Łódź. ul. Kl-

2. Tarcicę dhtgą: 

Dr MARKIEWICZ speeja 
lista chorób s.kórnych, 
wenerycznych, moczo-
płciowych, Piotrkowska 
109--6 22397 g 

Dr KUDREWICZ specjal! 
sta weneryczne, skórne, 
moczopłciowe 8-10, 14-16 
ulica 22 Lipca 4 22706 
ZDJĘCIA rentgenowskie 
zebów wykonuje specjal· 
nie rentgen dentystyczny 
Piotrkowska 121-1 22289 

Dr REICRER specjalista 
weneryczne, 9k6rne, płcie 
we (zaburzenia) 8-9, 
16-19, Piotrkowska 1ł 

Dr SIENKO specjalista 
skórne, weneryczne, wło· 
sów 16-18, Kilińskiego 
nr 132 22335 ~ 
CHOREMU DZIECKU o 
każdej porze udzieli po· 
moc~· Prywatne Pogoto­
wie Dziech;,ce tel. 300-00 PJĘC Pll\TEK (tel. 555·55) 

Prywatne Pogotowie Le­
kan:y Specjalistów o każ Dr NITECKI SoPecJallsta 
dej porze załatwia wizyty jskórne, weneryczne, mo­
domowe. Do dzieci wy- czopłciowe 16-18, Nawrot 
jeżdżamy natychmiast nr 32 22221 g 

Przetarg ograniczony 
I, li i Ili 

a) bukową _ deski i bale IIII _IV klasy lińskiego 94 z napisem „Budowa &przęseł" w 
jakości, terminie do dnia 27 listopada 1958 T. Zalk;łady Przemysłu Baweiln,'iainego 

b) dębową _ deski i bałe IV klasy jakości. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 listopada im. F. Dzierżyńskiego 
V I ak 

~-' . 1958 mku o godz. 10. Spółdzielnia za.S>trzega 
c) b::7:>Zową - deski I-I kasy j o..W 1 w Łodzi, ul. Piotrkowska nr 293-295 

bale IN-IV kl. jakości. sobie prawo do dowolnego wyboru oferenta OGŁASZA.JĄ PRZETARG OGRANICZONY 

J) olchową - deski I-IV i ba·le IV klasy bez podania przyczyn. 
783

0-K ~· TRZECH TERMINACH 
jakości. na samochody ciężarowe: 

e) grabową - deski do 25 mm I - IV kl. , UWAGA! l a) m.airlci. „ZIS" typu 5 o ładowności 3 t, 
jakości. DZIEWIARSKIE MASZYNY b} mar.ki GMC typ CCKW 353 o ładQwności 

f) inne liściaste III-IV kl. ja.kości. wszel•kiego rod.z.aju naprawisz szybko, 3 t. 
Podadane zapasy są sprzedawane po cen.ach solidnie i tanio I .przetarg ograniczony odbędzie się w dniu 

obowiąz,ującego cennik.a -.zakładom państwo- JA)DŻ, PJOTRKOWSKA 147. 1 grudni.a 1958 r. o godz. 10 w siedzibie zakła-
wym, uspołecznionym, a także odlbioretml in- --··· „ - dów w cenie wywoławczej: 
dywidualnym ·na patrze by własne. , 

1 
a) „ZIS" - zł 15.000 - b) GMC :ził 30.000. 

Dokladn.iejszych informacji w sprawie s;prze- lłl OGlltiS?EIHjA DROBNE li II przetarg - w dniu 10 grud111ia 1958 roku 
daży udziela Bimo Zbytu Drewnra, Łódź, ul. _ U i!.. n --· o godz. 10 także w m.iejoou podanym w cenie 
Piotrkowska 44, tel. 396-45 - Dział Tarcicy, wywoławczej: 
fak również Tartak Ujazid, poczta Ujazd. tel. ·' a} ,.ZIS" zł 9.000, b) GMC ZI: 18.000. 

nr 11 i Tartak Konewka, pvczta Tomaszów ' NIERUGHOMOS.GI I l. SPRZEOAZ. ur !·rzetarg - w dniu 20 grudnia 1958 roku 
Maz„ tel. nr ?.4-52. o godz. 10 róv."l'lież w zakładach w cenie wy-

REJON PRZEMYSŁU LESNEGO wolawczej: 
'7859-K w f,odzi. ul. Za.chodnill. 105. a) „„ZIS" zl 3.750, b) GMC zł 7.500. 

I 
PLACE, wLlle, domki. DAMSKĄ „maszynę rz:wy- Do przetargu na samochody mn!:(ą stl'IW.<lł. 

11 111 
! g0Sp0<dar&twa poleca do. kłą „Pfaff prawie nową _ , 

~RA(OWNICY POSZUKIY/ANI • sprzedaży i poszukuje do sprzedam. "."'awelska 36-8 przedsiębiorstwa państ•;,·:ywe i !':·pó~d7i"'k7.P, or-
--- --· , kupna Biuro Po.3red11i- przy SpaceroweJ ganizacje społeczne. osoby fi7.yr.zn<> ~ nr7f?'i,:;ię-

ctwa Spóldzielnl „Czy- 2 KROSNA kortowe - biorstwa nieuspołecz:nione pod w9r·1~ki"'rn 
TOWAROZNAWCĘ z wyżs.zym lub średll1im ,~ć~~7 st•otrkow;okr,~49 3~ „Schoe!nheri~' i wężówkę! dołączenia do oferty kwi·~n n.a W'plar<mi> wa­

wykształceniem na•jchętnlej z długoletnią pra- -·-· __ - - ~~z:v~!r~~ i 2 w~~~~g:;,a _ dium w wysokości i.O nroc. ceny wyw~ław­
ktyką za trud.ni w branży tekstylnej za.Ida.d DZIAŁKI budowlane i ho !•pr.t„dam. Dzwonić tel. I czej ka-żldego sar.;or;hor!•t '-:.~ż<lP.iro ">: ',)P.ei8r-
Handlu WZGS doWlaine 8-10 zł za m kw 26 •• 43 2•822 G g. 

W 
. . w Łodzi, ul. Próchnika nr 1 koło Grotnmc sprzedam. -1. " - ";; - „ ow. . . 

arunk1 płacy do omówienia na mieJ'scu Wia.ctomo.•ć Liman""wskie-
1 
I'ELEWIZOR „W>ola B Oso1by prawne lub i'•~?lne i:·ragnace '9.TZl::\Ć 

-----. ' 205 21 no434 sprzedam. Tel. 476-36 j „ . ·. . . CEROWACZKI go • m. ""' , - · · - „ '1". 7.rnł w :Jr?:!'•~rq;.1.i "br•w• ~·ZAD" sa woł.a<'•i: oo 
, tIQ.czy na krosna !kortowe i PIANL"<O „Becker '<on- '-n ,.., -~rl ... ~ h' „ . , b k b 

angielskie palaczy b - I ~~ J lcercO".ve sprzedam .. Wiec-·"'sy ,,;,,_._ 0 .. m„t•
7
"l.,.,, n'I nnto ankowe . t id . • ro otn~kow do dozorow.a-1 KUPNO kow91<iego łS, m. '.IBa l '.»r ~r.6-S-! 7P w 7·J RP. II O. M. w Łodzi wyże i 

~t~ -1t~ n\ą :iatychm~ast Z.P.W. im. .A. lśA:M'ocu~:)s0bowy _i wymieniroip "·'adin1m najpóźniej w przeddzień 
. ga, •.u · . ~kiew1cza. 70-72. Nadrme- J . ----· · „ l)KW" r.ta-8 z 9r:r.ernn~- ' każc'l~~o ')r7eti1rą;11. 

ma &if', że tkalnie 1 cerowialnie mie.srz:czą się I nym 0arażem w oardu• I s Ji ri• · 1 d ć d · · · 
przy ul. Sien•kiewicz.a 70-7

2 
w., . · I TROJWALCOWKĘ (ro.zele 1 dobr:yom ,tanie sprzedam. 1 '. a_m!X! n '. m07.'!1a og ą a c-0 .ziennie w s1e-

Karolewska 
38

-4
0 

Pab' . k 0 czanek a 127 .
1 
raczkę) 1a.bon-atoryj11ą ku- I ozoI'ków, Opr. stal\nl(ra-1 dz•b1e za1kła<low w godz. od 8 do 15 Po uprze-

• iamc a 49, .7842-~ P.ię. Ąel, ~-93 ;l3357 g .du .lł n2\i~ g dniim zgłoszeniu się w dziale tralJS.pvrtu. 

ROŻNE I PIĘC TRO.JEK tel. 333-33 
natychmiast wizyty domo 
we lekarzy specjal1.stów 
również dziecięcych całą 
dobę. 22692 

I,ECZENIE ULTltADŻWIĘ 
KAMI: astma, ischias, 
nerwobóle, wrzeody (żoląd 
ka, dwun~stnicy ,;oleni), 
u:idczynność tarczycy i 
mne dr szereszewski g. 
17-19, L\manowi;ikiego 21 
(przy Zachodniej) 

RADIOODBIORNIKI sie­
c;owc, bateryjne, samo ... 
chodowe. wzml'.cmiacze -
naprawiamy solidnie, szyb 
ko. Termin 1-3 dni. „Ra­
dootechnika", Nowomiej­
ska 2 23201 g 

ADIUNKTOWI dr Andrze 
jowi KawaJsklem.u, asy­
stentowi dr Zdzisławowi 

I LOKALE I 
Pokrzywnickiemu, gronu 
lekarzy chirurgów, sio­
stron1 II Kliniki Chirur-

•----------"'· gicznej im. dr S. Sterlin­ga w Łodzi - składa naj 
W POZNANIU zamienię !gorętsze podziękowania 
pilnie mieszkanie 3 pokci- za doske>nąle pn:epr011va­
je, kuchnia albo 2 poko- dzoną operację woreczka 

lje, kuchnia w nowym bu żółci.owego I bardzo t.ro­
downictwie, I p. słonecz-1s·kliwą opiekę w czasie 
n„, telefon na podobne w choroby - Henryka Kwie 
\Łodzi. Zgłoszen1a Łódź, cińska, Łódź, Piotrkow-
tęl 271-64 do godz. 15 · ska 175 23394 ~ 

Za duszę 

S. t P. 

KONS'l'ANTEGO 

MARSZALKA 
odbędzie się msza. św. w dn. 25 listopada 
•·5g roku o godzinie 9 rano w kościele 
ś .' . Krzyża w Łodzi, na którą zaprasza.­
Ją pozostali w smutku 

ŻONA, DZIECI i RODZINA. 

Dni~ 17 listopada 1958 roku zmarła. 

ś. t P. 

BRONISŁAWA BRAUNO\YA 
z Kordeckich 

b. pracownik Wydz. Zdrowia w Łodzi. 

W!'prowadzel)ie zwłok odbędzie się z 
kapllcy cmentarnej na. Zarzewie w 
czwartek dn. 20 listopada br. o godz. 14. I 
O smutJJym tym obrzędzie zawiadamia 

-----~~~~~~~~R~O~D~Z~IN~A~·~ 
l>ZI.bNNIK ŁÓDZKI nr 276 (37alł 1!': 



-
Sport e Sport • Sport e ~porf e Spo.-t e Sport e Sport e Sport e Sport e Sport e Sport e Sport 

Szachowe mistrzostwa 
Polski kobiet Najlepsi pięś.ciarze Polski Poznajemy mistrzów Polski 

Konkurs 

„Dziennika Łódzktego" 
ŁKS 

Szachowe mistrzostwa Po.Iski ko 
biet dobiegają koóca. Wczoraj ro 
zegrano przedostatnią, 12 rundc;. 
Samolewicz wygrała z Helwig, a 
3 partie zakończyły się wynikiem 
remisowym, a miano,vicie: Szpa­
kows!(a - Jurczyńska, Rybarska 
- Litmanowicz i Konarkowska -
Knapik, dwie partie: Lemieszek -
Adamczewska, Litwińska - MaJl­
na zostały odłożone. 

stanq do ·walki 
o jubileuszowe medale PZB 

Okazuje się, że niedobrze jest 
być silnym, popularnym, bo 
wówczas nie wszys,r:y chcą &b­
wić czoła, by narażać się na 
z góry przewidziainą porażkę. 

siebie rywala. Nie trzeba te- skich pd.bywa się w lokalu Roopocz~'nając nas-z: konkurs, za­
mu się dziwić, że o.s.tatn!o na-\ Ł0%B pr:zy ul. Piotrkowskiej powiadaliśmy, że kupon zamieści-

~~~ł~ że ~eB~!~ąes:t~si~i;~~~ !DI p~~:Urze za=ną przyjeżdżać my dopiero po wydmkowainiu Po J2 ru.ndach pr<YWadz! nadal 
Konarkowska (9 pkt.). przed Lit­
manowicz (8.5 pkt.), Hołuj i Jur­
czvńską (po 7 pkt.). 
. Tak więc dopiero ostatnia run­
da, która odbędzie się jutro, wy­
lo!li mistrzynię. 
Dziś dogrywki. 

Łódź-Kraków 
w basenie pływackim 

Boks polski zdobył sobie s~­
wę nie tylko europejską. ale o­
gól•noświatową. Sukcesy na­
s.zyc:h pięściarzy na ringach 
świata wplynęly w poważnym 
stop:iiu na to, że obecnie tru­
dno jest znaleźć nam godnegu 

jechać na: turniej jubileuszowy do nas zaW<Jd.nicy zagranic:uni a wszystki<:h karykatur. Postanowi­
do Pol.o;ki pięściarze Węgiel'. późnym wieczorem przybędą liśmy 2lrobi.ć 'bo już dziś, gdyż 
1\'ie będziemy również widziaii wszyscy reprezentanci Polski. wydruikowame kuponu ułatwi w 
na ringu dOISlkon.atych zawodni- O wynika.eh 1-0Gmvani.a par do· dużej mierze czytelntkom na&zyin 
kó;v ;i:~n.~ i . wi~lu inn'"':~ wiemy ~ę dopiero w robot.;: I a i kibi.com LKS ~zięcie udziału 
panstw. 1\ 1emniei Jednak tu, - wiec=rem. w konkursie. Otoż można więc 

niej za.p<Y~·iad.a się in~eresu.i:i- . Przypomina.my, że ' tumie.i ju- już zacząć wpisywać naZJwis•ka po 
co, cho:::1azby z tego wz.ględu, b1leusz.owy ro.z.pocznie się w przedni-o podanych karyka.tur a 
że udział w nim we.z.mą minv.> nadchodzącą medz.1elę, o godz. t t t . . ' . 
wszystko zawodn:cy z: .N HI'', lJ .30. w hali przy ul. żerom- po em sys ema ycznie wpisywac 
NRD, Jugosławii i 1"inlandii, <.kiego. (n) n.azw1ska w miarę ukazywania 

Hokeiści Kanady 
remisują w Moskwie 

no i wszyscy nasi najlepsi. się następnych. 
Łódź dawno nie widziała bo­

wiem tak doborowej stawki 
ptęs:::1a.rzy. :Kazwiska Drogos.za, KUPON ~--

Doczekaliśmy się nares-z.cie po­
ważnie zapowiadającej się i.m!Jre­
zy pływackiej. Otóż Łóduki Oi<:rę­
gowy Związek Pływacki za wiado­
mił nas, że w niedzielę. 23 bm, o 
godz. 11, na pływalni MDK, odbe­
dzie się międzymiastowy mecz 
ph·wacki między młodzieżowym1 
reprezentacjami Krakowa i Łodzi 

Kolejnym prze~iw11ikiem ka!la­
d„is•kiej drużyny hokejowej Ke­
lown Packers był 19 bm. na looo­
wisku Pałacu Sportu na Łużni­
kach zespól, złożony z zawodoii­
ków Dynamo i Lokomotiw. Po­
dot>nie, jak we wtorek, mecz przy 
niósł remis, tym razem 2:2 (1:1, 
1 :1, O :O}. 

Paździora, Pietrzykowskiego, W a ' ! k k 
las1ka czy Ro.z.p:ens:k.iego, staną on ursu .,Dziennika Łódzkiego'' i ŁKS 

»Poznajemy mistrzów Polski« 
Cieszymy się bardzo, że naresz­

cie pływacy na.-i dali znać o rn­
ble i liczymy, że 23 bm. młodzi 
zawodnicy Łodzi potrafią uzyskać 
szereg dobrych wyników. 

sic; niewątpliwie mag>nesem ścią 
gającym \'\Ciele tysięcy ludzi do 
w.nętrza hali Pałacu Sp::>rtowe­
go w Łodzi. 

Nasuwa się jednak pewna oba­
wa, teby po meczu Łódź - Kra­
ków nasi działacze pływaccy nie 
spoczęli na laurach. 

Treningi 
ŁKS grał 

Finlandii w 

'l'rzydniowa impreza PZB za· 
powiada się więc iil1teresująoo. 
Pos=ególni pięściarze zagra­
nicz;ni wpleceni do grupy na­
szych zawOO!ników. stanow~ć bę 
dą atrakcję roz~rywek. Wielu 
bokserów ma różnego rocIBaj>u 
osobi'51ie ambicje, które teraz bę 
<lą niewątpli'wie zaspokojone. 
D.a to karpitaJn-awi PZB możnoś6 
jesz.cze lepszego rozpoz.na:n1a 
sję co do poziomu i formy ruij­hokeistów „Społem" 

Ho'ke!siów Społem trenuje re­
prezentant Polski Alf.red Andrze­
jewski. Treningi odbywają się w~ 
wtorki I czwartki w lokalu wła­
snym przy ul. Pólmocnej 36. Tam 
też przyjmowane są zaptsy nowo­
wstępujących cz!.onków. Pod·trzy­
mywana jest ścisla współpraca z 
uczniami szkoły budowlanej I 
VIII Liceum Ogólnokształcącego. 

Otrzymaliśmy wspaniale zd,ję­
cie z tafli lodowej. W pierw­
szym momencie byliśmy prze­
konani, że jest to fotografia 
nadesłana na.m z Moskwy, 
gdzie bawią hokeiści Kanady. 
Przy bliższym jednak przyjrze­
niu się, na koszulltach dwóch 
graczy zauważyliśmy znany 
nam dobrze emblemat ŁKS. 
Fotografia została zrobiona w 
Finlandii. Jest to fragment z 
meczu hokeistów ŁKS rozegra-

lep.szycl!. 
Nie trzeba za.pominać ró­

wnież o tym, że wchodzimy w 
okre.s przygotowań do 1gl"Zysk 
olimpijskich. Koniec obecne;;o 
roku jest po<:zątkiem ostatrue­
go seronu przed wyjazdem do 
Rzymu. .Niektóre pafistwa prze 
jęły od nas nie tyillko ~ol<} 
boksowa1n.ia, .ale i system treno-nego na Dalekiej Północy. 

\wania. Ud.ział bokserów z NlU' 
i , NRD podyiktowany jes•t n.ie­
wątr>liwie tym, że wlaśn.ie Kiem 
cy chcą z nami utrzymać przed 
Olimpiadą ja1k naj'bli7..szy kon­
talkt, celem uzupełnienia swo­
ich luk. Moment ten jest bar­
dzo ciekawy i ponickad tłuma­
czy przyjazd naj!epszych zawo­
dników niemieckich. Podobna 
sytuacja jest z :E'iilllandią . Kra1 
tysiąc.a jezior może nigdy nia 
li.~yl i nie mm.a w d.a.lsz.ym _9ą­
gu liczyć na sukcesy w &potka­
nialC'h remezentacji państwo­
wych 1 dlatego ambicje swoje 
prag111.ie za.spokoić jedynie 'v 
turniejach indywidualnych. 

W tym sezamie hokeiści Społem 
wystąpią w nowych, efekbownych 
kootiumach repre.zenta<:yjnych. I 

Dla ścisłości pe>dajemy, że 
mecze zakończyły się zwycię­
stwa.mi drużyn fińskich 5 :3, 

7:0, 7;3. 

z niemieckiego przełożyła 
IZABELLA DĄMBSKA 

STRESZCZENIE POWIESCI 

Monachium - tuż po wojnie. Okupowane przez 
wojska amerykańskie miasto Jest zniszczone, lud­
ność żyje w niedostatku. 

Olga - dziewczyna lekkich obyczajów - zadaje 
się z oficerami amerykańskimi. Damy takie, 
z różnych powodów P'Oddawane są badz.nlom le· 
karskim, przy czym otrzymują one paszporty. 
Jednym z warunków otrzymania takiego paszpor· 
tn jest złożenie zaświadczenia pracy. 

Dwaj przyjaciele - Rob I ciężko kontuzjowa· 
ny w czasie wojny malarz Edel - wydają Oldze 
zaświadczenie pracy, w zamian za co ona pomaga 
im w prowadzeniu kawalerskiego gospodarstwa. 

Tego w1eezora Rob i Edel udali się do 1>-0łożo­
nego za. miastem lokalu, "!' kt6rym oficerowie 
amerykańscy zabaiwiall się z niemieckimi dziew­
czętami. 

Nowoprzybyli nliicdli pny stoliku, przy któ­
rym siedziała Olga i ,iej koleżanka, Katt, w to­
warzystwie amerykańskiego porucznika Davisa 
oraz niemł.O<le&'O już kapitana. 

Chodźmy - odrzekła Olga, w.sitając. Ocle­
S:zJliśmy razem na środek sali. „I love you" 
ciągle jeszcze plyn(llo z autom.atu. Objąłem 
Olgę ramieniem tuż n.ad biodramd i fal.a jej 
perfum znowu mnie ogarnęła. Ręce mia~a 

wiliotne. 
- Katt mu i.ego nie a.a.ruje - powied.ziała, 
- Edel jest zupelnie wykońcWllly nerw<>-

Cieszy nas, że łodzianie we­
szli ju:i: w o'::res przygotowań 
do turnieju jubileusmv.rego i u-
ruchomione dwa punkty przed-
s"Orze<laży biletów cies;za sic; du­
żą tre!.;:wenc:ją. Organi.zatorz.y 
pro."'zą nas o podanie do wiado­
mości, że wy·miaina kart wsteou 
dla sędz.iów i działaczy bokser-

wo - odpowiedzi.alem.. - Trzeba mu wiele 
wybaczyć. 

- Nerwowo? 
- Oczywiście - od4'z.eklem. Ol:ga odgięła 

się w tył. Jej noru przylegały ściśle do m<>­
jego ciała. Muzyka w automacie &Za·1ała, ja. 
zaś uważałem. że nie ma sensu iść za jej 
ryttn('ffi, Stanęliśmy. Chlopak w ma;ryna.r&kich 
spod:nia.c.„h stal oparty za ladą, rozglądając &ie 
obojętn:e dokoła. Ofirerowie podnieśli się zza. 
stolików. trzymając za r~<:e swoje dzie'l.Vczę­
ta. Cią..,.<>nęli je w stronę jakichś drZJwi. Pail'­
ka z.a pa11ką znikały ~ie.ś - sala opusto­
szała. 

- Co się dzieje? zapytałem. 

- Idą grać. 
Chcąc patrzeć jej w oczy, musiałem pod­

nieść głowę. Tuż przed oe>zami mialem jej 
war,gi. 

- W oo idą grać? 
- Koniecz.nie ch0€1Sz wiedzieć dokladnie? 
- Chcę. 

Sci1Snąłem moono jej rękę. Davis pakzył n.a 
nas od stoli.ka, ale Ediel 7il10WU do niego prze­
pijał. 

- No, mówże wreszcie! 

- Nie męC!Z mnie, na litość booką, Rob! 
Soiskalem jej paloe z cale.i mocy. Na je<l­

n:vm z nich miała p!erścionek. który wpijał 
s:ę bole.śnde w cialo. Musialo ją t0 na pewno 
boleć. Spojrzaw.szy na jej usta, spootrzieglem, 
że za cis.kala z cal ej siły zęby, 

- Mówże! 

- Któraś z n;ich tańczy„, 

Rozl;uźniłem u.ścisk. „Come to me, oome 
to me" 1) plynęlo z .automatu. O<lg!ąlem gło­
wę w tył, żeby móc ją 'leplej widizieć ,- 1 
zace.ęliśmy poc'l!SlZaĆ się w takt m uzyiki. 

- Czy już kiedyś ta:k tańcz.ylaś? - spy­
tałem.. 

1) Pójdź do mnl<a, 

Zebranie piłkarzy 
Włókniarza 

3. - •.• „ .. „.„.„.„„„„ .. -.„„.„._„,,„„ •. „„„.„„._._ -„-„.·--·„--·----

Jutro, 21 bm. o godz. 18 w sali 
KS Włókniarz przy Pl. Zwycię­
stwa 13 odbędzie sie ogólne zebra­
nie wszystkich piłkarzy należą­
cych do tego klubu. 

4 •• „„ •. „„-•. -.„.„.„-„„----·---·-···-„·--·---····-·-_,-
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15.00 Wiadomości. 15.10 Muzy'ta 

baletowa. 15.30 Dla dz·ie<:i au>d. sł.­
muz. z cyklu: „Spiewamy piosen­
ki i bawimy się przy muzyce". 
16.00 Pc;i.pularny koncert symfo­
n.iczmy. 16.45 Audycja historycz..'la. 
17.05 (Ł) „Usunąć przesz,kody" -
pogadamka mgr Eligiu.."Za I<.omaT~ 
skiego. 17.20 (ł,) „Koncert życzeń" 
w .opr. I. Markows>kie,i. 18.00 (Ł) 
Łód:ziki dziennlk radiowy. 18.20 
Wia.domości. 18.35 Muzyka i akL"Ual 
n<J<ici. 19.00 „Doctate·l< nadzwyczaj­
ny do „Parnasika 11 nt· 2. 2-0.00 ,,Z 
kra.ju i ze świata. 20.27 Kr001ika 
sportowa. 20.40 Recital orgamo-wy. 
21.00 Muzyka rozrywkowa. 21.30 
11Dyskusja pr.zed mikrofone:rn"'. 
22.00 Wiadomości. 22.os Międ.Zy.na­
rodowy Uniwersytet RadiowY. 
22.25 Wiązanka melodii tanec:zmych. 
22.40 Z cyklu: „Wieczory antycz­
ne". 23 .00 No<:ny koncert muzyki 
XX wie1"u. 23.50 Ostatnie wiado­
mości.. 

'8 „ ••• - •.• „.„„-„„ ........ „ • ._ .. , ____ ,.,.„ 
„ ... „„_„-.„ ....... „„.„.„„„ .. „.„.„-... „-„ ......... __ 

9. ~-„-„„„„.„.„.-~„„„„.„„.„ ... „„ .. ,„,_„ ___ ,„,_, -.„„„ .. „„.„ .. „„„ ..... „„„„.„_, __ 

10. ..... „„„.„„ .• „ ...... „„„_.„„„.-„„ .... _. .„ .... _ ...... ,„„.„_,„, ••• „„ ...•. „.„„.„„ .•. „„ ••. „„„.„._„_ 

11 ••..• „-.. „„„.„, .. „„.„ •. „„ ... „.„„„„„-.„.„_„,_,„_ •. „„„„.„„„„„.„ .... „ .. -„.„.„.„.„._ 

12. _,„ •••• „„„„„„ .. „„.„„„ •••• „„.„„.„.„„„.„„.„„„.„„„ ... „.„ ••• „„„„„„.„ .. „ ............... „.„„„._ 

13. _,„.„.„.„„„ .. „„„„„ •. „„„ .. „ ...•. „ .. ,_„.,„._„.„.„. _„.„.„„„.„„.„„ .. „„.-•. „„„ __ 
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N:ą.zwisko i imię uczestnika konkursu: . 
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TELEWIZJA 

Czwartek, 20 listo.pada 

Kupon wyciąć i wpisywać imiona i nazwiska piłkarzy 

według zamieszczonych zgodnie z numeracją ka.rykatur, a 
po ukazaniu się wszystkich rysunków o<lesłać do reda.k„ji 
„Dziennika Łódzkiego", ul. Piotrkowska 96. 

17.30 ,.Pow1·ót Satanau" wlod<Ywl­
S'ko wg noweli M. Gorbatowa (W). 
18.00 Rep. telewizyjny „Hi:storla 
wie1kiego wynalazku" (W). 18.30 
„Ballady" - przeniesienie z Tea­
tru „Miniatura" w Gda1'tsku (W). 
19.30 Dziennik telewizyjny (W). 
20.00 Prnlekcja do filmu „Sobotni 
wieczór" (Ł). 20.05 „Sobo·tni wie-

i cz.ór" film iab. prod. jugo~lowiań­
skiej , dozw. od lat 16 (L). 

- Nie. 
- To dobrze.. 
- Tylko trzy tygodnie .. , po-..v;Iedziała 

Olza. 
- Co? Jakie trzy tygodnie. 
- Powinniśmy byli spotkać SI.e trzy tygod-

nie wcześniej. 'l'ylko glupie trzy ty.i:,odntie, 
Rob. Wierz mL 

- Szkoda - powiedzialęm. 
Automat i głos zamilkly. Ktoś ."Jl.czą! po­

ti;ząsać automatem. Olga chdala Juz.c;ze za­
cz.ek.ać. ale ja wYPUŚcilem jej dl:01'i z ręki. 

- Idź do stoliika. ja zaraz p.rzyj<lę. 
- Nic się nic dowiesz o Halu. 
Nic nie odpow,edziaJem, od!wrócilem sie 
pospieszy-Iem ku ladzie. Chlopak myl właś-

nie szk.lan!ke .. gdy mn:e njrzał. Za jego olec~­
mi znajdowaly się jakieś drzwi. Wokoło. stały 
butellki. Przeswd!em wz,dluż kontuaru i za­
trzymałem s'ę przy wejściu za ladę. 

- Czy mógłbym zam:enić z tobą parę si.ów? 
- Jeżeli pan ma OC'hote na aa<lanie - od-

powiedzial. 
- Ale nJe tutaj - w.skaz.alem alowa na 

• d1rzwi za ladą. 
- To się nie da zrobić odPowiedzi.ał 

chł01pak, stawiając s:ziklamke na pólk.e. 

~ Tylko chwHeczkę. 
- Je..~tem kelnerem, 
Automat zacząl na nowo grać. Jaki·ś wyisOlki. 

Amerykanin przecislrnl się ikolo kontua!'ll. Po­
trącił mnie i nic chciał się od>ezepić. 

- I begh YO'Ur pa·r<lon ll - P<>w:iedzialem. 
- You'r welcome! - AmervkanJn PQISZedt 

oobie wre.::."'Zcie dalej, a ja poahyli:lem S:ę nad 
kontuarem. 

- Je.żeli porozmawimsz ze mna. dam ci 
paczkę papierO<Sów. 

- To ta rozmowa tyle je.st wart.a? 
-Tak, 

- Najpierw pa,piel'Cl\SW, 

1) Przepraszam, 

Wyciągnąłem papier°""y z kieszieni 1 rzuci­
łem na ladę. Na1ychmi.ast znikly w kie.siumi 
marynar.sikich spod.'llJ, 

- Proszę za mną - powiedzial i poszed1: 
przodem. Drzwi wiodly na korytarz - wsize­
dz'.e na drodze staly beczki. U sufitu zawi~­
sron.a byla iszklana kula. Gdy <lrzw;i &ę za 
mną zamknęły, powiedziałem: 

- Pokaż no mi rękę, 
- Po oo? 
Chłopiec podn.ióst z wa.han.iem ramię do gó-

ry, a ja szybko sclhwyicilem go za palce. 
- Gdzie jest Hai? - spytalem. 
- Noe wiem - pow:iedzia!. 
MO<ll1ym cbwytem od,giąlem mu w tył w.,,-zy­

stkie pięć palców. 
,_ Gdzie je1St Hai? 
- O kim pan wła,foiwic mówi? twarz 

mu ispll.I'lJ'ltr>Owi.al.a, a na skroniach wys1ąpily 
żyly z bólu. 
,- Otwórz dzi6b! - zawolałem. unosząc w 

i;orę kOilano i zadając mu silny c'>Oi$ w pod­
brzusze. :,Mów!" - są<lzilem, że C.00 odpowie, 
;:dy go Jedm.ak uwolnilem z uśdlslm„ popa­
trzy! tylko na mnie w milczeniu. 

- Powtarzam, żebyś olworzył dziób! 
Splumąl: na podłogę i potrząs:nąl glową. 
- Hai i j.a jesteśmy pt·zyjaciólmi - powje­

dzi.ałem. - Możesz mi wierz.yć, że mówię 
prawdę. 

Odwrócił się i zmierz.al z powrotem ku 
drzwiom - gdy nagle spoji:-zal przypadkiem 
na moją prawą dloń. Polowę jej urwał mi 
pocisk, tak że podobna byla z wyglądu do 
sierpa. Jeżeli będziecie kiedyś potrzebowali 
s:ta1tY1Stów do jakiego.ś stra.szliwe~o filmu _, 
ohętmrie się sprzedam. 

Ach, więc to pan jeo;it inim ~ powiedzi.a.l, 

- Tak, t.o ja. 

- Hai mieszka w piwnicy. Niech pan jdz:e 
da[ej tym koryt.ar.zem, a znajdzie ,go pa111. -
roześmial się, 

(D. c. n.) 
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